- nia i wodociągi w Szapei 


sayek 


Rok VIL Nr. 56. 


CENY | CENY OGLOSZEN: | ? 


za wiersz milimetrowy 
przed 1 złoty, w tekście 
50 gr, za tekstem 40 gr. 
Ogloszenia takbelarycz 
ne 50 proc, a świątecz- 


ne 25 proc. drożej. Dro 
bne ogłoszenia po 10 
groszy. Dla ssd 
jących pr acy 5 gr. za 

wyraz. Najmniej 1 zł. 


Konto ezekowe PKO. 
Warszawa ADU 


ODDZIAŁY: 


JE 


KIELCE, Kilińskiego 18, tel. 587; 
ZA VIEBCIE, ds! 3- Eo Maja > ER 


Sosnowiec, sobota 6 lutego 1952 roku. 


Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 
Redaktor naczełny: WIKTOR MONSIORSKI. 


KRWAWE | UPORCZYWE WALKI W SZANGHAJU. 


Kobiety pod bronią.—Waiki w powietrzu. — Ataki na dworzec 
kolejowy. — Samoloty chińskie w akcji. 


PONOWNY ATAK JAPOŃSKI 


LONDYN, 5. 2. W ciągu dnia avezo- 
rajszego japończycy kilkakrotnie pró- 
towałi szturmować <wielnicę  Szapei, 
przy użyciu wszystkich  rozporządzał- 
nych sil. 

Okolica dworca północnego camie- 
niła się w istne piekło.  Ustawiczne 
wybuchy granatów  artyłerji vkręto- 
wej i ladowej i ciężkich bomb luvtni- 
czych zniszczyły kompletnie budynki 
dworcowe, ehińczycy jednak nie ustą- 
pili ze swych stanowisk. Pod wieczór 
zur mował względny spokój. 


PIEKŁO NA ZIEML 


Koło północy zupełnie nieoczeki- 
wanie zaczęły znów grać _ wszysikię 
armaty japońskie, równocześnie nad 
miastem pojawiły się samoloty bom- 
bowe. Bosrbardowanie trwało przez 
tztery pełne godziny, aż do świtu, po- 


_ ezerı uastąpił szturm piechoty na po- = 
„chińskie w Szapei, a przede-_ EF]. 


wszysuciem na dworzec północny. Chiń 
miycy z niesłychaną brawurą i pogar- 
ią śmierci atak zdołali odeprzeć. 

Po stronie chińskiej uczestniczą w 
wałkach również proste kobiety, zachę 
cone sławą studentek. Chwytają one 
broń z rąk zabitych lub rannych żoł- 
pierzy i stają w szeregach obrońców 
dzielniey. 

Japończykom udało się wyprzeć 
chińczyków z jednego tylko odcinka: 
linji kolejowej prowadzącej do portu 
Wusitne. 3 

W pewnej chwili dwie kompanje ja 

pońskiej piechoty «unalazły się w kry- 
tycznej sytuacji, ponieważ zostały oto- 
czone przez chińczyków i groziło im 
wycięcie w pień. Ogień artylerji jar 
pońskiej wyzwolił żołnierzy  japoń- 
«kich z niebezpieczeństwa. 
. Sztab japoński w Szanzhaju podaje 
swe straty podczas szturmu ma 8 za- 
bitych i 27 rannych, chińskie zaś bli- 
sko 1.689 zabitych i rannych. 


BOMBY LOTNICZE. 


Miotane przez samoloty japońskie 
oozuby zapalne wznieciły szereg poża» 
rów -w koncesji międzynarodowej, któ- 
re na szczęście zdołano ugasić. 

Bomby lotnicze zniszczyły wszystkie 
kable telefoniczne, tak, że Szanghaj po, 


"Biada jeszcze połączenie ze światem za 


pośrednictwem radjostacji. Eiektrow- 
są również 


, uszkodzone przea pociski. ' 


z. 


W Szanghaju bawi chiński minister 


 linansów, który wraz z komitetem kup- 


ców i bankierów zastanawia się nad 
sposobem przywrócenia ruchu handle= 


"wego, z pomocą władz wojskowych. 


WALKĄ W POWIETRZU. 


Wezcraj nad Szanghajem doszło de 
pierwszej walk w powietrzu między 8a- 
molotan:i chińskiemi i japońskiemi, Je 
don z samolotów japońskch został sirą= 
cony. 

Angielski okret linjowy „Kent“ pszy 
był wczoraj de Szanghaju. Admirał 


Kelly, który przybył na okręcie, ohej- 


muje dowództwo angielskiej floty wo- 
jennej w Szanghaju. 


OKRĘTY AMERYKAŃSKIE 
W SZANGRAJU. 

Bo Szanghaju przybył amerykański 
krążownik i siedem kotrtorpedowców. 
Qkręty ie wysadziły na ląd znaczniej- 
sze oddziały piechoty morskiej. 

W TDien-Tsinie, w Hankou i przy- 
legających okręgach ogłoszony został 
stan oblężenia. 

KOMISJA LIGI NARODÓW WYEJE- 
CHALA DO CHIN. 

GENEWA, 5 2 (wł.) Rada ligi na- 
rvdów w dalszym ciągu nie może Toz- 
wikłać zatargu na Dalekim Wschodvia 
Dziś, przez Amerykę. wyjechała de 


Chin specjalna komisja ligi narodów 


dła zbadania ga! na miejsca. 


ZWALNIANIE URZĘDNIKÓW SO- 
WIECKICH Z KOLEI WSCHODNIO- 
CHIŃSKIEJ. 

Rząd mandżurski, pozostający pod 
wpływami Japonji, zapowiedział „czyst- 
ke“ personelu na kolei wschodnio-chiń- 
skiej. 

Na kolei tej pracuje bardzo dużo 
urzędników przybyłych z Sowietów. 
Czystka ta obejmie w pierwszym rzę- 
dzie ten właśnie komunizujący element 

Niewątpliwie zarządzenie to, acz- 
kolwiek wydane przez chińczyków, 
przyczyni się do zaostrzenia stosunków 
sowiecko - japońskich, gdyż wiadomą 
jest rzeczą, że pemysł oczyszezenia ko- 
lei z komanistów wyszedł z SER 


Z POGONOWSKICH 


Bronisława 


hielan 


WDOWA PO śp. ALEKSANDRZE 
ao WRO OE GG 120 WAY ETA 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby przy ul. Za. 
órskiej 3 w Sosnowcu na cmentarz parafjalny w Zagórzu nastąpi 
ia 7 lutego 1932 r. o godzinie 3-ej popołudniu. 


Nabożeństwo żałobne odbędzie się dnia 8. IL o godzinie 9_ej rane 


w kościele parafjalnym w 


Starym Siel 


16icu. 


Na smutne te obrzędy zaprasza krewnych, przyjaciół i znajo- 


mych pogrążona w żałobia 


RODZINA. 


Gorąca dyskusja w sejmie nad budżetem. 


WARSZAWA, 5. 2. (wł.) Na dzisiej- 
szem posiedzeniu sejmu, na wstępie 
zwrócono uwagą na tendencyjne i 


zniekształcające rzeczywistość sprawoz 


danie „Kurjera Poznańskiego”. 

Sejm rozpatrywał dziś budżet pre- 
zydenta Rzplitej, który jest zmniejszo- 
ny o 300 tys. zł. 

Następnie rozpatrywano budżet sej- 


mu i senatu, przyczem niezwykłe ostre 
opozycyjna przemówienie wygłosi! po- 
sel Trąmpczyński, przywołany dwu- 
krotnie przez marszałka do porządku. 

Zkolei izba rozpatrzyła budżety: mi 
nisterjum spraw zagranicznych, min. 
oświaty i ministerjum poczt i telsgra- 
fów. Dalszy ciąg dyskusji budżetowej 
jutro. 


Giełda w-rszawska nie będzie 
notowała marki niemieckiej. 


WARSZAWA, 5. 2. (wł.) Gielda war- 
szawska powzięła dzisiaj doniosłą u- 
chwałę. 

Jak się dowiadujemy z bialetynów 


giełdowych wykreślona została marka 
niemiecka, która nie będzie notewana 
przez giełdę dotąd, dopóki Niemey nie 
aawrą z Polską traktatu handlowego. 


Próba tunikowskiego dała w rezultacie-=złoto 


PARYŻ, 5. 2. (wl) Dunikowski przy 
stąpił wczoraj do prób nad wydoby* 
ciem złota. 

Okna laboratorjum zostały zamalo- 
wane, aby ustrzec się przed ciekawym 

Na sali w czasie próby było obec- 
nych 2 osób: eksperci francuscy i an- 
gielscy, obrońcy i sedzia śledczy. 

Dwie pierwsze próby nie dały rezul 
tatu, co Danikowski kładł na karb ust 
kodeenia aparatu przez osoby obce. 

Poprosił on o czas do naprawy apara 
tu i po kilkrw godzinach reperacji, w 
ezasie której pękła mu probówka i po 
parzyła oko, przystąpił do trzeciej pró- 
by. Próba ta została zakończona po 


północy i dała sensacyjne wyniki. 


Przez szkła powiększające stwier- 
dzono ślady «łota. Orzeczenie eksper- 
tów ogłoszone ma być dzisiaj. 

Dunikowski oświadczył  dziennika- 
rzom, że jogo system wydobywania 


złota kosztować będzie od dwuch do 


czterech tys. franków za kilogram. pod 
czas gdy obecnie kosztuje ten sam pro- 
ees 16 tys. franków. 

Wiadomość o dodatnich rezultatach 
próby Dunikowskiego, wywołała w Pa- 
ryżu olbrzymią sensację. 


Cena nameru 10 groszy. 


Prenumerata wy. 
nosi miesięcznie 


2.0U 


Adres administracji: 
Piłsudskiego Nr. 8, te- 
lefon 4-97, telefon re- 
dakcji 6-52, telefon re- 
akccji nocnej i dru- 
karni 4-94. 


Konto czekowe PKO. 
Warszawa 65.070 


BĘDZIN, Małachowskiego 24, tel. 5-38; DĄBROWA, 8-go Maja 14, tel. 2-77; 
nr. r.37; SENODŹ. Rynek aż tel. Ei GRODZIKO, u mie 


KOA = = 


AUDJENCJE U PREZ. RZPLITEJ. 
WARSZAWA, 5. 2. (wł.) Prezydent 


Rzeczypospolitej przyjął dzisiaj na 
dłuższej audjencji ministra Boernera 
i wiceministra Becka. 


MINISTER ANGIELSKI WYGŁOSIŁ 
MOWĘ OPOZYCYJNĄ. 
LONDYN, 5. 2. Sensacją wczorajsze. 
go posiedzenia w izbie gmin, była Mo- 
wa ministra Herherta Samuela, który, 
a loży rządowej ostro zaatakowł poli- 
tykę angielską. 
Ministrowi 'odpowiedziano okrzyka- 
„Dlaczego pan przemawiasz z lo 
ży rządowej! Prosimy ustąpić!" 
Herbert Samuel zakończył 


mową, 
pomimo ogólnego tumultu. : 


KONGRES MOSKIEWSKI ZATWIER 
DZIŁ PLAN DRUGIEJ „PIATILEŁ= 
KI“. f 
MOSKWA, 5. 2 Siedemnasiy kon— 
gres partji komunistycznej zakończył 
wczoraj obrady. 
Na ostatniem posiedzeniu zatwier: 
dzono program diugiej „piatiletki*, któ 
rą referował Mołotow. 


SENSACYJNY PROJEKT FRANCU- 
SKL 


Armia międzynarodowa pod dowódze SAAS: 


twem.... ligi narodów. 


GENEWA, 5. 2. (wL) Na dziesiej- 
szem posiedzeniu konferencji rozbroje- 
niowej delegat francuski wygłosił sen- 
sacyjny projekt, przewidujący utwo- 
rzenie międzynarodowej armji, która- 
by pozostawała pod rozkazami ligi na- 
rodów. - 

Liga narodów  dysponowałaby wy- 
łącznie tą armią, w wypadkach ko- 
nieczności interwenjowania w jakichź 
zatargach czy sporach. 


WSTRZĄSAJĄOCE ODKRYCIE. 
7 zwęglonych trupów na przełęczy 
górskiej. 


NOWY JORK, 5. 2 Po tygodnio. 
wych poszukiwaniach ekspedycja ra. 
tunkowa wysłana » Los Angeles, zna 
lazia w górach Tyhachapi na północ od 
tego miasta szczątki samolotu i siedem 
awęglonych trupów. - 

Samolot ten wystartował przed ty- 
godniem z Los Angeles i zaskoczony 
przez burzę, spad? na przełęcz górską, 
gdzie nastąpił wybuch zbiornika z ben- 
zyną. Wśród zabitych znajduje się pi- 
lot, mechanik i pięciu pasażerów 


227.009 PODPISÓW ZA HINDENBUR- 
GIEM. 


BERLIN, 5. 2. W ciągu dwu pierw- 
szych dni komitet, propagujący ponow- 
ną kandydaturę Hindenburga na pre- 
uydenta Rzeszy, zabrał na swoje listy 
277.000 podpisów, z czego na sam Ber- 
Hn przypada 63.060. 


ty w sumie zł. 383. 


W razie nie uregulowania powyższej sumy do dnia 10 lutego 
r. b. zmuszeni będziemy przerwać wysyłkę gazet. 


FERDYNANDA MULARCZYKA i 
z kop. „Kazimierz“ k/Strzemieszyc do wpłacenia należności za gaze- 


WOJCIECHA PATOŁĘ 


ADMINISTRACJA 
„EXPRESU ZAGŁĘBIAŚ 
Sosnowiee. 


Str. 2. 


ORZECZENIE TRYBUNAŁU HA- 
SKIEGO W SPRAWIE PRAW OBY- 
WATELI POLSKICH W GDAŃSKU. 


AMSTERDAM, 5. 2. W ezwartek po 
poładniu wydał trybunał haski na pue 
blieznem posiedzeniu swoją opinję w. 
sprawie gdańsko - polskiego sporu « 
powodu traktowania obywateli pal. 
'akich, albo innych osób polskiego pocho 

dzenia, albo języka na terenie wolne, 
go miasta Qdańska. ; 
9 głosami przeciw 4 trybunał przy- 
łączył się w tej sprawie do stanowiska, 
zajętego przez senat gdański. Trybu- 
nal doszedł do przekonania, że konsty- 
tucja gdańska w danym wypadku nie 
może być zastosowana i że polsey oby- 
wałele, albo inne osoby polskiego po- 
chodzenia, albo języka, na zasadzie 
przyjętych postanowień traktatów nie 
mają prawa do równego traktowania 
a gdańskimi obywatelami, a mają tyl- 
ko prawo do traktowania na zasadzie 
układu o mniejszościach. 


0-——— 


KOBIETA PRZYKUTA DO FOTELU 

W SENACIE FRANCUSKIM. 

PARYŻ, 5 2. Senat franeuski był wcze 
raj widownią niezwykłej demonstracji 
za udzieleniem kobietom prawa wy- 
sorczego do parlamentu. Podczas posie- 
zenia senatu zauważono, że pewna ko 
bieta zrzuca na senatorów z galerji ja- 
kieś ulotki. 

Okazało się, iż są to proklamacje, na 
wołujące senat do przyśpieszenia prag 
nad projektem ustawy © nadaniu ko- 
bietom francuskim prawa wyborczego 
do parlamenta. Proklamacja w ostrych 


slowach krytykuje zaniedbywanie „tej 


sprawy przez senat. 

_ Deszcz ulotek wywołał zamieszanie 
wśród senatorów, wobec czego przewod- 
niczący przetrwał posiedzenie i nakazał 
opróżnienie galerji. Nie było to rzeczą 
tak łatwą, jakby się zdawało. Służba, 
która podeszła de głównej sprawczymi 
zamętu, spostrzegła ze zdziwieniem, iż 


niewiasta była przywiązana do fotelu, 


łańcuchem, okręconym dwa razy koło 
bioder i oparcia, przyczem końce łań- 
cucha zamknięte były na kłódkę. 

-Z wielkim trudem zdołano odpiłowaó 
fotel i przeniesiono pomysłową wino- 
wajezynię wśród ogólnej wesołości de 
kancelarji prezydenta senatu. 

Tu ujawniono nowy sensacyjny szem 
gól. Okazało się, że winowajczyni prze-. 
słała prezydentowi senatu kopertę, w 
któraj znajdował się kłucz od kłódki i 
list z prośbą o przyśpieszenie prac nad 
ustawą wyborczą. 


W liście stwierdza się, że przerwanie 


lańcuchów jest ponyślane jako symbol 
oswobodzenia kobiet z niewoli polityes- 
rej. 


mmp 
POLSKA — NIEMCY 1:2. 
C.wareie HI zimowych igrzysk olimpij- 
skich w Lake Placid. 

LAKE PLACID, 4. 2 O g. 10 {czas 
amerykański), dokonano na wielkint 
stadjonie reprezentacyjnym otwarcie 
II zimowych igrzysk olimpijskich. 

Otwarcia dokonał gubernator stanu 
New York, Roosevelt. 

Defilowano w porządku 
mym. Na czele 
aa Norwegją. 

O g. 14.45 rozegrano w fatalnych 
warunkach atmosferycznych mecz, hoke 
jowy Polska — Niemcy. Przez cały 
czas gry szalała śnieżyca. Pierwsza ter, 
eja kończy się bezbramkowo, w drw- 
giej — pierwsza bramka pada dła 
niemców. W parę minut potem bram- 
kę wyrównującą strzela Kowalski. 

W trzeciej teroji oba zespoły dokony.. 
wują maksymalnych wysiłków, aby 
uzyskać zwysięską bramkę. Po obg 
stronnych atakach krążek wpada de 
bramki polskiej ze strzału  SŚchroetla. 
Polakom nie udalo sie wyrównać rezal- 
tatu i ogólny wynik wypadł 2:1 dia 
Niemiec. 


WŁOSÓW "mia * 


— łysienie usawa — 


„Esencja GHINOWO - OKMIELOWE" 
| „Mydło GHINOWO -CHMIELOWA" 
z Kogutkiem. 


alfabetyce- 
Austrja — polacy sekt 


Sprzedają apteki, składy apteczne 


INTERES PAŃSTW 


A I OBYV: 


w projekcie ustawy 6 zgromadzeniach. 


Projekt ustawy o  zgromadze- 
niach, który rząd wniósł do sejmu, 
jest przedmiotem ożywionej dysku- 
sji na łamach prasy opozycyjnej. 
W gruncie rzeczy publiezne omówie- 
nić projektów ustawowych jest rze- 
czą pożądaną i dodatnią, zwłaszcza 
w pierwszej fazie t. j. gdy projekt 
wpływa do sejnia i zostaje omawia- 
ny w szczegółowych debatach komi- 
syjnych. Toteż w tej właśnie pier- 
wszej fazie wszechstronne a kry- 
tyczne omówienie projektu danego 
jest nawet pożądane. 

Ale naczelnym warunkiem takiej 
dyskusji jest, by stała na wysoko- 
ści zadania, by była  przesiąknięta 
duchem rzeczowości, a nie przeżar- 
ta jaden: partyjnictwa i nie wyczer- 
pywała się jedynie w kąśliwościach 
i podryw kach. Niestety, to wszyst- 
ko, co ohecnie czytamy w prasie o- 
pozycyjoej w związku z projektowa- 
ną prze: rząd ustawą zgromadze- 
niową — nie nosi piętna objektyw- 
nej, krytycznej oceny, a (jak zwy- 
kle) jest płataniem figli demagogicz 
nych, harcowaniem na ięgach taniej 
agitacji. i 

W ezem tkwi sedno rzeczy? 

Niema państwa tak  demokra-. 
tycznego, któreby w milezeniu go- 
dziło się, aby główne zdobycze de- 
mokraeji — wolność słowa i pióra 
— były nadużywane. I niema takie- 
go ustroju państwowego w RGWO- 
czesnem pojęciu, któryby się nie bre 
nil przeciw tym nadużyciom, nie s 
pał tam ochronnych przeciw nieo 
powiedziałnemu zalewowi słowa mó 
wionego, czy drukowanego. Jeśli 
więc. w projekcie ustawy zgroma- 
dzeniowej, opracowanym przez rząd, 
znajdują się takie tamy ochronne— 
to nie jest to zaprawdę / czemś no- 
wem,  wypływającem z ducha „dy- 
ktatorskiego" czy też mamioqnujące- 
Eo ndean „abgolutystyeme", — 

poprostu normalny, i we wszy- 
stkich demokracjach stosowany Śro- 
dek zapobiegawczy, wentyl bezpie- 
czeństwa przeciw nadużyciom, mogą 
cym interes państwowy narazić na 
szwank. 

Wiedzą o tem zresztą również do- 
brze ci z naszej opozycji lewicowej, 
którzy obruszają się z powodu prze- 
pisów. ustawy,. zaprojektowanych. 
przez rząd. Wiedzą choćby. z ostat- 
niego zarządzenia, wydanego przez 
rząd niemiecki, wstrzymującego de- 
kretem prezydenta Rzeszy 
zgromadzania się wogóle na pewien 
określony czas. I zaprawdę ica 
niemiecka nie rozdziera szat z tego 
powoda, bo widzi w tem racj 
a dla interesu państwa potrzebne za 
rządzenia. Oczywiście to, co z prawił 
ey naszej wobee projektu ustawy 
zgromadzeniowej wypisuje się i wy 
krzykuje — może być snadnie pomi- 
nięte jako nawskroś  nieszczere i 
zakłamane. Wstecznictwo — jako he 
rołd wolności słowa! Reakcja — ja- 
ko pionier swobód obywatełskichł 


To chyba śmiechu warte... Wiemy 


wszak dobrze, jakby wyglądała in- 
terpnetacja ustaw / zgromadzenio- 
wych, gdyby broń Boże kiedy koł- 
wiek wykonywać te ustawy mieli za 
stojowcy z prawicy... Wójt z Wierz- 
chosławie, p. Witos, wszak na swoich 
plecach w Poznaniu miał możność 
przekonania się w czasach przed- 
majowych, jak imterpretują obwie- 
polanie swobodę słowa i wełn 
gromadzenia się... 

Toteż „oburzenie ze strony pra- 
wicowej jest nawskroś nieszczera i 
nie uguje na nie innego, jak 
wzruszenie ramionami. 

Natomiast w zarzutach, jakie sta 
wia lewica, trzeba odróżnić dwie 
dziedziny: t. w. „pryneypialną'* i 
praktyczną. „Pryneypialnie* doktry 
ny lewicowe każą się obrusza* na 
wszelkie zacieśnienia i tłumiki, sta- 
wiane  wybujałościom demowład- 
czym przez państwo. Jest to zatem 
awykdw i typowy  akż nrolestu w 


imię „zasady“, w imię teorji i dok- 
trynerstwa. 

Inaczej natomiast ma się rzecz 
ee stroną praktyczną. Praktycznie 
istotnie potrzebne są pewne ograni- 
czenia, jeśli wogóle swoboda zgroma 
dzeń nie ma być fikcją. Praktycz- 
nie każdy socjalista i ludowiec wie, 
że gdyby nie przyznać władzom ad- 
ministraceyjnym możności ingeren- 
cji — ani jedno zgromadzenie nie 
dosmłehy do skutku. bo wszystkie 


ZY CERA C AANS GEE: CUOZBE 
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ż wi i ojcu nAaSZeImu 


a w szezególności Przewieł. Ka. Prob. 


FANCY 


SMUTNE URODZINY. — NIESZCZĘŚLIWE DZIECKO. — 


PODZIĘKOWANIE. 
Wszystkim, którwy wzięłi udział w oddaniu ostatniej posługi inęża- 


$. p. Stanisławowi Bendurszieru 


ag! Hucie „Katarzyna“ oraz współpracownikom i znajomyja składają 
drogą serdeczne „Bóg Zapłać” stroskani 
ŻONA, 


porozbijałby nałóg warehkolenia ezy 
też napór elementów skrajnych. wy 
wrotowych. Toteż w duchu wszyscy 
na lewicy uświadamiają sobie, że ia- 
ka ustawa zgromadzeniowa, która- 
by z jednej strony warowała iuleres 
państwa, a z drugiej tamowała od- 
ruchy warchołskie i wywrotowe — 
jest koniecznością. Jedną z tych ko- 
nieczności, które zaprawdę nie są 


sprzeczne z duchem demokracji. 
z 


Henrychowskiemu, Straży Ogniowej 


CZA. 


Kopciuszek. 


CESARSKI 


CÓRKI, SYN, 
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FELDMARSZAŁEK REPUBLIKANSKIM KANDYDATEM. — ODSUNIĘ- 


CI SOOJATISCI — CO ZROBI 


HITLER? — ZWYCIĘSTWO PRZED Bi- 
TWĄ. 


(Korespondencja własna). 


Berlin, w lutym 1932, 
Absolutnie niema szczęścia czterna- 
stoletnia, bo nrodzona 11 listopada 1918 
r. dzieweczka — republika niemiecka. 


"Powolał ją do życia zaimprowizowany, 


nieprzygotowany niczem okrzyk przy- 
wódey socjalistycznego Filipa Scheide- 
manna, który w owym dniu pamiętnym 
s balkonu zamku cesarskiego w Berli- 
mie zwiastował jej przyjście na świat, 
ebawiał się bowiem, że- ubiee go mogą 
spartakiści, ówcześni poprzedniey ko- 
munistów. Hmutną była kołyska dziec 
ka urodzonego wśród mgieł listopado- 
wych, wśród głodu, rozruchów i sirza- 
łów. A życie dalsze potoczyło się usta- 
lonym inż przy urodzeniu torem. Dzie- 
weoczki właściwie nikt nie kochał, nikt 
e nią nie dbał zbytnio, mimo, że tylu i 
tak mocnych miała wrogów. 

Podobnie mają sie rzeczy i dzisiaj. 
Ozternestoletnia republika ma wyjść 
ua mąż, ma się jej wybrać nowego pre- 
zydenta na rozpoczynające zia nowe 
siedmielecłe. Kogóż to jej powołani o- 
piekunowie proponują na to stancwi- 
sbot W każdym razie nie mlodego czło 
wieka, nie zdecydowanego republika- 
nina, któryby ją gorąco kochał i zde- 
eydowanie jej bronił. Nie dopuszcza 
sią nawst myśli e takim konkureneie - 
prezydeneis. Ofiejalnym kandydatem 
jost osiemdsżesięcioletni przeszło sta- 
rzec, były feldmarszałek cesarski, © 
którym nikt nie powie, że jest repubii- 
kaninem = prrekonania, mimo, że w 
czasie swojej kadencji  prezydjalnaj 
dobiegającej obecnie końea starał sią 
sachowywa6 poprawnie i lojalnie. To 
chyba za malo dla osternastołtetniej 
dsieweczki... Ale musi się tem zadowoł- 
nić republikański Kopciuszek. które- 
mu dotąd mie było danem doznać praw- 
dziwej radości, ani szczerego entuzjas- 

Kładzie się temu Kopciuszkowi do 
ucha: „musisz wyjść za poczciwego 
dziadka, bo ten przynajmniej nie zrobi 
ci krzywdy. Jeżeli się nie zgodzisz. te 


porwie cię djabeł rogaty — sam Adolf 


Hitler w brunatnej koszuli, a wtedy 
smutną byłaby twoja doła i bliskim mo 
że komiee twoich dni".  Przestraszony 
Kopciuszek popłakuje eieho w kącie, als 
będzie się musiał chyba sgodzić na pro- 
ponowanego staruszka. Modli się już 


' nawot o ta aby nie wpaść w mmacznie 


gorsza ręce: 

Przenośnia ta małuje obecny stan 
rzeczy w Niemezech. Okopy obrońców 
republiki cofnięte zostały daleko w tył. 


" Prawicowy kandydat na prezydenta x 


przed siedmiu lat stał się dziś kandyda 
tem republikańskim. Wyborcy jego z 
poprzednich wyborów albo buntują się 
przeciw jego osobie, albo żądają hej- 


. nej zapłaty zs -woja rade na jego kan 


dydaturę. Zapłatą tą ma być przede» 
wszystkiem podana na półmisku głowa 
kanclerza Briininga, jako symbol odre- 
publikanizowania i Rzeszy i Prus. 

Socjałiści, główna podpora republi- 
ki, najsilniejszy hufiec w armji repu- 
blikańskiej, stoją na uboczu zdeprymo 
wani i zrezygnowani. Zgodzą się na 
Hindenburga, ale jakoś im trudno uda» 
wać entuzjazm dła tej kandydatury. 
Zgodzą się, choć przewidują dalszy, 
odpływ zwolenników do lewego sąsiada 
i współzawodnika, do komunistów. Ce 
więcej, orędownicey kandydatury feld- 
marszałka ze stronnictw środka i z nie- 
których grup umiarkowanej prawicy, 
nie bardzo sobie życzą występować pu+ 
klicznie pod rękę x socjalistami. So» 
ejaliści mogą głosować, ale firmowaś 
będzie kto inny. 

Mimo wszystko kłopoty z przeforso- 
waniem Hindenburga są znaczne, Z po- 
wodu oporu Hitlera i Hugenberga nie 
udało się przedłużyć jego urzędowania 
w drodze ustawy uchwalonej przex 
reichstag. Potem bardzo długo rodził 
się komitet ponadpartyjny, mający wy 
sunąć kandydaturę Hindenburga. Na 
ezele tego komitetu stoi olbrzymi wżro- 
stem nadburmistrz Berlina, znany nam 
z Gdańska dr. Henryk Sahm, człowiek 
układny i xzączny negocjator. Jednak. 
skład osobowy komitetu. który świeżo 
wystąpił x odezwą nie ma zbyt wielkie= 
go waloru polityeznego, mimo paru głoś 
nych nazwisk — Gerharta Hauptmanna, 
Maksa Liebermanna, prof. Plancka, 
wchodzących w jego skład. Stalhełm ł 
Kyffhiiuserbund nie wstąpiły do komie 
tetu; zapewne popra feldmarszałka. alg. 
rozwiną odrębną akcje. Podobnie postą 
piła Bawarja. £ 

Dalszy rozwój kampanji presydjał« 
nej zależy od deoysji Hitlera. On jedem 
byłby groźnym. kontrkandydatem. Tr 
nego kandydata w stronnictwie  jegd 
niema. Stary Hugenberg nie jest popusi 
łarny, a wentylowana przez jego zwo+ 
lenników kandydatura kronprinza-apo* 
Ktycznego i lubiącego używać życia nie: 
jest realna, a nie byłaby dogodna dla 
wodza narodowych socjalistów. Hitler 


ma kłopoty z prawem obywatelstwa nie: 


mieckiego, którego do niedawaua nie 
posiadał. 


Ale jakkolwiek rozwinie sią strona 


personalna sytuacji, prawica niemiec 
ka odniosła sukces jeszcze przed roze 
poczęciem bitwy. Republikanie nie- 
mieccy muszą się cofać i chować w cie 
niu Hindenburga. Muszą ponosić kasz 
ty wyboru nieswojego człowieka. Przy- 
szłość pokaże czy nowoutworzony epu 
blikański „front żefizny” „przyda St na 
co. Kopciuszek republikański niewa Ww 
żadnym wypadku powodu do Re 
Ai A EÑ 


+ 
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aostrzenie się sytuacji w załargu o płace. 


STRAJK NA KOPALNI „SATURN — KONFERENCJA PREZYDJUM RADY ZJAZDU. — WIE- 


Sytuacja w przemyśle _górni- 
czym w Zagłębiu wezoraj znacznie 
się zaostrzyła. Wśród robotników 
panuje duże podniecenie, wywołane 

*ayitacją komunistów, którzy dokła 
dają wszelkich starań. aby dopro- 
wadzić do strajku. Agitacja ta wy- 
dała wczoraj pierwsze owoce. Na ko 
palni „Saturn“ wybuchł strajk. - 

Około godz. 6 rano na kopalnię 

srzyjechał delegat górników p. Mu- 
siał, który przedstawił robotnikom 
„wysunięte przez przemysłowców wa 
runki obniżki o 8 proc. płac, jedno- 
<ześnie podał do wiadomości, że per- 
traktacje z przemysłowcami nie są je 
sroze zakończone. 
__ Oświadczenie delegata wywołało 
wśród robotników duże podniecenie, 
r tłumu poczęły padać ostre słowa, 
skierowane pod adresem przemy- 
słowców. 

Kilku prowodyrów poczęło krzy- 
czeć, aby robotnicy porzucili pracę 
i rozeszli się do domów. W kilka 


minut potem robotnicy byli już zde- . 


tydowani na opuszczenie pracy. 


Przestrogi delegata Musiała na nie 
- się nie zdały. 


Na kopalni wybuchł strajk. Po- 
rzuciło pracę 700 robotników. 

Popołudniu druga zmiana 426 
robotników również nie przybyła do 
pracy. Praaowało tylko 49 osób, ob- 
serwacja i obsługa techniczna. Dy- 
rekcja kopalni wywiesiła ogłoszenie, 
że kopalnia nieczynna będzie w so- 


t 


KRONIKA. 


KALENDARZYK. 
Dziś: Doroty 

+ Jutro: Romualda 
Wschód słońca: 7.18 
Sobota | Zachód słońca: 4.44 


RADJO 


; WARSZAWA. 
“Bobota, 6 lutego. 

1.20. Kom. meteor. 11.45. Codz. Prze 

ląd Prasy Polsk. 11.58. Sygnał czasu z 

arsz. 12.05. Program na dz. nast. 12.10. 
Poranek szkoł. ze Lwowa. 13.10. Urz. 
Kom. Państw. Inst. Met. 13.15. Kom. go 
spodarczy. 14.49. Płyty gramot. 15.15. 
Wiad. wojskowe. 15.25 Przegl. wydaw- 
nietw perj. 15.45. Giełda pien. oraz ko- 
munikaty dla żeglugi i rybaków. 15.50. 
Koncert solistów. 16.20.  Radjokronika. 
16.40. Muzyka lekka. 17.00. Naboż. z Wil 
na. 18.05. Program dla dzieci. 18.30. Kon 
cert dla młodzieży. 18.50. Rozmaitości. 
19.15, Skrzynka poczt. roln. 19.25. Pro- 
gram na dz. nast. 19.30. Wiad. sporto- 
we. 19.35, Płyty gramof. 19.45. Pras. Dz. 
Radj. 20.00 Na widnokręgu. 20.15 Muzy- 
ka lekka. 21.55. Feljeton p. t. Dusza 
Wielkopolski. 22.10. Utwory Chopina. 
22.40. Dodatek do Pras. Dz. Radj. 22.45, 
Urzęd. kom. Państw. Inst. Met. i kom. 
polie. 2250. Muzyka tan. 


Niedziela, 7 lutego. 


10.00. Nabożeństwo ze Lwowa. 11.35, 
Odczyt. mis. p. t. „Polska misja w Chi- 
nach, 1158 Sygnał czasu z Warsz. 12.05 
Program na dz. bież. 12.10. Urzęd. kom. 
Państw. Inst. Met. 12.15. Poranek symf. 
Z Filh. Warsz. 14.00. „Co dziś można i 
należy zrobić w drobnych gospod. w za- 
kresie hodowli“, 14,20. Muzyka lud. 14,40. 
Transm. z Krakowa. 15.00. Kuligiem na 
zaloty. 15.95. Program dla dzieci star- 
szych. 16.20. Arjo i pieśni. 16.40. Odczyt 
z Wilna. 16.55. Piosenki. 17.15. „Tajem- 
niee stratosfery'. 17.80. „Wiadomości 
przyjemne i pożyteczne. 17.45, Koncert 
popoł. 19.00. Rozmaitości. 19.25. Utwory 
skrz. 19.40. Program na dz. nast. 19.45. 
Słuchowisko. 20.15. Koncert popul. 21.40. 
Kwadrans liter. 21.55. Recital skrzype. 
22.40. Urzęd. kom. Państw. Inst. Met. i 
kom. policyjny. 22.45. Wiadomości spor- 
towe. 23.09. Muzyka z Polonia-Palace. 

KATOWICE. 
Sobota, 6 lutego. z 

11.45. Tr. z Warsz. 11.58. Sygnał cza- 
su z Warsz. 12.10. Poranek szkolny ze 
Lwowa. 12.45. Koncert z płyt gramof. 
13.10. Kom. z Warsz. 14.55. Kom. Polsk. 
Zw. Zrz. Gosp. Woj. Śl. 15.05. Intermez- 
zo muz. 1515, Tr. z Warsz. 15.45. Koncert 
4 płyt gramof. 16.20. Radjokronika z 
Warsz. 16.40. Skrzynka poczt. 17.00. Na 
bożeństwo z Wilna. 18.05. Program dla 
fzieci. 18.50. Rozmaitości. 19.05. Felje_ 
ton sport. 19.20. Józef Lompa w świe- 
ile swych listów do Kraszewskiego 
19.45. Tr. z Warsz. 22.50. Program na 
dz, nast. 22.55. Muzyka lekka i tan. 


. CE I ZEBRANIA. 


bote i poniedziałek. Na innych ko- 
palniach w Zagłębiu panował spo- 


Jak to zapowiadaliśmy, wczoraj 
odbyło się posiedzenie prezydjum ra 
dy zjazdu przemysłowców górni- 
czych w sprawie zajęcia stanowiska 


w związku z żądaniami, wysunięte- 


mi na konferencjach przez delega- 
tów górniczych. 

Przyjęto do wiadomości sprewcz 
dawo członków komisji pracy, która 
prowadziła pertraktacje z robofuika 
mi, a następnie : postanoniciu 
wszcząć dalsze pertraktacje w przy- 


Z ZOT AZ CZCZO 


szłym tygodniu. 
pea 

Na dziś i niedzielę na kopalniach 
zwołane zostały zebrania górników. 

, Centralny związek górników wy 
znaczył zebranie w Dąbrowie w ki- 
nie „Wanda“ w niedzielę o godz. 10 
rana. 

Jutro o godz. 10 rano odbędzie się 
zebranie górników Z. Z. Z. na Niem- 
cach. W zebraniu tem weźmie udział 
poseł Fesser ze Śląska i sekretarz 
Bogner. W niedzielę odbędzie się ze 
branie ZZZ. w Jaworznie, w którem 
również weźmie udział sekretarz 
Bogner. 


Dla reumatyków i cierpiących na bóle nerwowe. 
Co zaleca przeszłe 6000 lekarzy. 


Roumatyzm, podagre i podobne eier- 
pienia wywołują jak wiadomo zabu. 
rzenia w przemianie materji. Chory or- 
ganizm wytwarza w zbyt wielkich ilo- 
ściach kwas moczowy, krew zaś w nie- 
dostatecznym stopniu wydziela ten 
straszliwy jad. Zastosowanie środków 
uśmierzających przynosi, choremu - co- 
prawda chwilową ulgę, lecz nie uwal- 
nia go w zupełności od tych okropnych 
cierpień. Radykalne uzdrowienie z reu_ 
matyzmu i często powiązanych z nim 
bólów nerwowych nastąpić tylko wte- 
dy może, gdy leczenie stawia sobie za 
zadznie zupełne usunięcie, a' conaj_ 
mriej, zapobieganie nagromadzeniu 
się kwasu moczowego. Ten straszliwy 
Jad bowiem, sadowiąc się w postaci 
ostrech jak *gielki, drobnych kryszta- 
łów v: mięśniach, stawach i innych czę- 
śoluch ciała, wywołuje te dokuczliwe 
i męczące bóle. To zadanie w zupełno- 
ści srełniają tabletki Togal, które właś- 
nie w zarodku zwalczają te niedomaga- 
nia. Lek ten w naturalny sposób u_ 
suwa pierwiastki chorobotwórcze. Dla- 


tego też nawet w chronicznych wy. 


padkacji, gdy inne środki zawiodły, o- 
Siągnięto przy pomocy Togalu nadspo- 


dziewanic pomyślne rezultaty. 

sA wielką przyjemnością ` donoszę 

P, iż po użyciu 5 opakowań Togalu 
wyleczyłem się zupełnie z uporczywego 
reumatyzmu, prześladującego mnie od 
paru lat, pisze nam pełna zapału p. .Z0- 
fja Zwolińska, Lwów, Jabłonowskich 
86. Na użycie Togalu zdecydowałam się 
dopiero po wyczerpaniu wszystkich in- 
nych środków aptecznych. Dlatego też 
czuję .się.w obowiązku przesłać WPa- 
nom niniejsze podziękowanie i zazna_ 
czam, że będę usilnie nieoceniony pre- 
parat Togal polecać mym wszystkim 
znajomym, jako jedyny środek na wy_ 
leczenie reumatyzmu. Lecz również 
przy podagrze, bólach w krzyżu, rwa- 
niu w stawach, łamaniu w kośeiach, 
bólach nerwowych i głowy, grypie, 
przeziębieniach i pokrewnych cierpie- 
niach działają tabletki Togal szybko i 
pewnie. Nieszkodliwe dla. serca, żołąd- 
ka i innych organów. Jeśli przeszło 
6000 lekarzy, a w tej liczbie wielu słyn- 
nych iprofesorów Togal ordynuje, to 
przecież każdy z pełnem zaufaniem za- 
KUBIE GO może. We wszystkich apte- 
ach. * 


~ oprawa przyłączenia Zagłębia Dąbrowskiego 


m ç 


do woiewództwa śląskiego. Ę 


KONFERENCJA W SPRAWIE GRANIC PRZYSZŁEGO REJONU PRZE- 
; MYSŁOWEGO. 


Pod przewodnictwem wicewoj. dra 
Sałoniego cdbyłz się w Katowicach kon 
fereneja pnzy udziale delegatów woje- 
wództwa krakowskie i kieleckiego, urzę 
dów ziemskich i urzędów gminnych z 
tych województw, w sprawie opracowa- 
nia planu regjonalnego całego rewiru 
przemysłowego. Zadaniem tej konferen- 
eji była sprawa granie rejonu przemy 
sawego, śląskiego, krakowskiego i dą- 
prowskiego. 

Referat w tej sprawie wygłosił inż. 


Zaczyński. Wybrano komitet z 4 esób, 
pod przewodnictwem dra Koeura. W 
skład komitetu weszli również delegaci 
województwa krakowskiego i kieleckie- 
go. 

Zadaniem tego komitetu będzie har- 
mon*owanie wysiłków w sprawie utwo 


rzenia tego regjonałnego rejonu prze 


mysłowegó. Nie ulega wątpliwości, że 
jest to pierwszy krok do wytyczenia 
przyszłych nowych granic województw: 
śląskiego, kieleckiego i krakowskiego. 


-Schwytanie trzech niebezpiecznych włamywaczy 


w Sosnowcu, 


'LUBLINIANIN, KRAKOWIANIN I WARSZAWIAK POWĘDROWALI 
DO ARESZTU. 5 


Policja sosnowieeka otrzymała  in- 
formacje, że w melinie złodziejskiej 
Łaji Mazewskiej trzy ul. Deblińskiej 11 
w Sosnowcu, znajdują się niebezpieczni 
włamywacze, którzy odpoczywają po 
noencj „robocie“, 

Policja udała się natychmiast na 
miejsce i wkroczyła do mieszkania na 
4 piętrze. 

Jeden z włamywaczy, jak się póź- 
niej okazało Icek Judewicz z Krako- 
wa, na widok policji zamierzał wysko- 
czyć nknem. W ostatniej chwili zorjen, 
towa? cię, że to.. ezwarte piętro i z za- 
miare swego zrezygnował. 

Drugi zlodzejaszek skrył się pod 
łóśko. Trzeci natomiast, jak przystałe 
na złodzieja - dżentelmena, zachował 
zimną *rew i spokojnie siedział przy 
stole. Są to: Mieczysław Kenukusz 2 
Lubiina i Izaak Cement z Warszawy. 

Wszyscy trzej są znanymi włamy, 
waczami, poszukiwanymi przez policję 
tużnych miast. i 

Wszyscy trzej byli kilkakrotnie ka: 
rani więzieniem za kradzieże. Znalezio, 
no przy nich precyzyjne narzędzia zło- 


dziejskie, pęki wytrychów, pilniki, ło- 
my itp. 
Pozatem w mieszkaniu znaleziono 
różną garderobę, biżuterję i bieliznę. 
Jak ustzlono, złodzieje poprzedniej 
nocy dokonali kradzieży w mieszkaniu 
Franciszka Marka w Szopienicach 


przy ul. Rejtana 6. Skradzione rzeczy 
oddane za pokwitowaniem właścieielo- 
wi. Złodzieje, wraz z paserką zostali a- 
resztowani i przekazani do dyspozycji 
sędziego śledczego. 


CZUPKI HEEMOROIDALNIE 
„Warieol* (z koguikiem) i 
Usuwają hól, pieczenie, swędzejie, 
krwawienie. zinniejszają guzy (; laki). 
Sprzedają apteki. 


Str. 3. 
z aa E 
TEATR WIEJSKI W SOSNOWCU. 

Dziś w sobotę po cenach popuiar 
nych od $0 gr. do 2.60 zł. najzabawniej- 
sza farsa pt. „Co on robi w nocy? Ka 
pitalne sytuacje i beztroski humor, oraz 
doskonała gra wszystkich wykonawcówą 
wywołują huragany śmiechu i huczne 
oklaski. 5 

W niedzielę poranek o godz. 12 ej — 
Magdalena Samozwaniec, ua dowcip- 
niejsza kobieta 'w Pólsce, wygłosi drugi 
swój odczyt pt. „O czem młoda rozwód- 


"ka przed ślubem wiedzieć powinna. Na 


zwisko prelegentki, oraz aktualny temat 


miewątpliwie zgromadzą tłumy publicz 


ności, jak to miało miejsce mna pierw- 
szym odczycie Magdaleny Samozwa- 
niec. 

Ceny od 50 gr. do 3 zł. 

W niedzielę popołudniu po cenach zni 
żonych od 50 gr. do 1.90 zł. „Hiszpańska 
mutha“. Początek o godz. 4-€j. 

W niedzielę wieczorem o godz. 8.15 po 
genach popul. „Hau-Hau* („Brys“). 

We włorek premjera „Grube ryby” 
komedja w 3 aktach M. Bałuckiego. Ge- 
ny popularne. 

Teatr Dasz przygotowuje - Świetną 
sztukę sensacyjną Arnolda Ridleya pt. 
„Pociąg Widmo”. Niezwykle ciekawa i 
pełna niesamowitych przygód akcja, 
powoduje, iż sztuka ta cieszy ste na 
wszystkich scenach świata olbrzymiem 
powodzeniem. * 
kd Z Kiele. 

(k) Nieostrożność. Karczewski Ro- 
muald, nauczyciel ze wsi Lipa, gm. Sob 
ków, pow. jędrzejowskiego, będąc w 
mioszkaniu prywatnen nauczycielki 
Jadwigi Olszowianki we wsi Miąsowa, 
gm. Brzegi, począł manipulować po- 
siadanyri legalnie rewołworem. skut- 
kiem czego spowodował wystrzał. przy 
czem kula ugodziła go w głową. W sta- 
nie nie zagrażającym życiu przewiezio- 
no go do szpitala w Krakowie. 

(k) Przy pracy. Mieszkanice wsi Wo- 
la Zagtońnia, «m. Chlewiska. now. *o- 
neckiego — Małecki Jan, podczas la- 
dowania drzewa na wagoniki kolejki, 
został przygnieciony przez wykolejony 
wózek, wskutek czega zmarł. SR 
-~ (k) Pożar. W majątku Niezwojowi_ 
ce, Cezara Rudzkiego, pow. miechow- 
skiego, wybuchł pożar, przyczem pa. 
stwą ognia padły chlewy, oraz znajdu- 
jące się w nich: 13 koni, 6 źrebiąt, 18 


. krów, 16 jałówek i 1 buhaj. Ogólne stra 


ty spowodowane “pożarem wynoszą 
11.990 zł. Przyczyna pożaru — nieostroż 
ne obchodzenie się z ogniem przez służ- 


bę dworską. 
o 


Z Sosnowca. 


(s) Zebranie organizacyjne. Dnia T-g0 
bm. o godz. 10 rano, przy ul. Rysiej 6 
na Pogoni odbędzie się posiedzenie or- 
ganizacyjne członków b. armji sprzy= 
mierzonej, legia im. gen. Bułak Bala- 
chowicza, na które proszeni są 6 przy- 
bycie wszyscy zainteresowani. | ; 

(s) Z życia świetlicy na Pekinie. Świe 
tlica na Pekinie cieszy się zasłużoną 
dobrą sławą od chwili założenia. Mło- 
dzież skwapliwie garnie się do niej, a 
ludność miejscowa wyjątkowo chętnem 
okiem obdarza tą młodą placówkę. To 
też wyraz „niespodzianka“ nie da się 
zastosować de przemiłego wieczoru 
śląskiego. pomyślanego z entuzjazmem, 
poprowadzonego z talentem, a ze szeze- 
rym wdziekiem wykonanego przez Z8- 
spół świetlicy. 

Na prozram złożyły się: referat o 
Śląsku `p. Brinkowskiego; b. pomys:0- 
wo  zainscenizowana _ jednoaktówka 
„Wiara“, według głośnej noweli litera- 
ta śląskiego Morcinka, recytacje i o- 
brazki na tle bytu starej dzielnicy pia. 
stowej, przeplatane brawurowo odtwo- 
rzonemi tańcami śląskiemi. ć 

Całość wypadła niezmiernie intere_ 
sująco, budzac zachwyt i rozrzewnie- 
nie w licznie zebranej publiczności. 

Nasuwa się mimowoli refleksja, ile 
dobra i światła wykrzesić można przy 
dobrej, a dzielnej woli. pracując na wot 
w trudnych, prymitywnych warun- 
kach. ; à 3 
To też uczucie szczerej wdzięcznoseł 
należy się kierownietwu świetlicy, a 
w pierwszym rzędzie p. Suczerbowej, 
tej niestrudzonej orwanizatorce, która 
potrafi rozproui: nić tą skromrą, A tak 
pożyteczną placówkę. | 

Ze względu na wielkie zaintereso wa- 
nie publirzność:. przedstawienie było 
powtórzore trzykrotnie. z, 

Pierwsze przedstawienie zaszczycił 
swą obecnością miedzy innymi — spe- 
cjalnie przybyly z Katowic profesor 
Ligon, dyrektor inż. Wojewódzki, za- 
wiadowca inż. Czaplieki oraz inspek- 
tor szkolny Blasinski. Š 


(s) Z walnego zehrania związku mło- 
dzieży „@grodzenie“. Odbyło się roczne 
zebranie członków sosnowieckiege zw. 
młodzieży pracującej „Odrodzenie“. Ze 
braniu przewodniczył p. Si. Kotarski. 
Sprawozdanie z działalności -związku 
za rok 1931 odeęzytał p. I. Kowak: Na- 
stepnie dokonano wyboru nowego za- 


rządu, w skład którego weszli pp: 
St Kotarski (prezes), Bol. Zosławski 
(wiceprezes), Klara Gajdziakówna (se- 
kretarz), I a Chmurówna (zastępca 


sckrotarza), St. Pasierb (skarbnik) 1 M 
Wnuk (gosrodarz). Komisja rewizyjaa 
pp.: L Niewiadomski, St. Warkoczyński ' 
i I. Kowalik. 


SAMOOBRONA przed skutkami nie- 
racjonalnego odżywiania się! Przy eze- 
stem spożywaniu mięsa, które w obec- 
nym kryzysie jest stosunkowo najtań_ 
szym artykułem spożywczym, rga- 
nizm większości osób, szczególnie w wie 
ku starszym, podlega stopniowemu sa- 
mozatruciu wskutek nagromadzenia się 
w ustroju kwasu moczowego i innych 
szkodliwych dla zdrewia substancyj. 
Wynikiem tego są choroby: nerek, pę- 
cherza, wątroby, wadiiwej przemiany 
materji, bóle artretyczne i podagryczne, 
wzdęcie brzucha, odbijanie się i skłon- 
ność do obstrukcji. 

Nie zmieniając dotychczasowego 
sposobu odżywiania się można uniknąć 
tych tak przykrych, a często i przewle- 
klych dolegliwości, stosując napój, przy 
rządzony z ziół „Diuroł* Gąseckiego 
(oryginalne). Zioła „Diuroł* Gąseckie. 
go usuwają wszelkie szkodliwe substan- 
€je, wytworzone w naszym organiźmie. 

Zioła „Diurol“ Gąseckiego zapobie- 


ają eierpieniom przy nabytych już- 


chorobach, jak również przyśpieszają 
powrót do zdrowia. Ę 

Osłodzony napar z ziół „Diurol* Gą- 
ieckhiego jest smaczny, a nawet używa- 
ny siale zamiast herbaty jest cezynni- 
kiem nieżastąpionym. zapobiegającym 
Bamozatruciu organizmu, — jest samc- 
brona. 

Jeśli zaniedbałeś cborobę broń się! 
Nigdy nie jest zapóźno, jeżeli pić be- 
dziesz zioła „Diurol* Gąseckiego. 

Sposób użycia na opakowaniu. Ory- 
ginalne zioła ,„Diurol* Gąseckieso (z 
Kogutkiem) sprzedaja apteki i składy 
apteczne Reg. Min. Spr. Wewn. Nr. 1486. 


o ZZA O OZ WZ OZON O ZZO RZ 
a a a n 


(s) Waine zebranie PZZPP. i H. Za- 
rząd sosnowieckiego oddziału P. Z. Z. P. 
P. i H. zawiadamią, że waine zgromadze 
nie delegatów oddziału Sosnowiec odbe- 
dzie się w niedzielę, dnia 7 bm. o godz. 
l-e. rano w sali szkoły powszechnej 
im. Ksawerego Prausa, przy uł. prez. 
Mościekiego. s 

Obecność wszystkich delegatów i jak- 
najwiekszej ilości czlonków pożądana. 


(s` Zarząd sekeji dworców górniczo- 
technicznych “związku zawodowego 
pracowników przemyslowych i handlo- 
wych w Sosnoweu podaje do wiado- 
móści wszystkich zainteresowanych. że 
„w dnin 7 bm. o godz. 10.30 rano odbę- 
dzie się w lokalu związku (Wararaw- 
ska.22, I p.) zebranie ezłonków zurzą- 
du sekcji. E 

Zarząd sekcji prosi 
nych o bezwzględne i punktualne przy 
bycie na zebranie. 


(s) Z targowiey mysłowiekiej. W ub. 
tygodniu spędzono: 1065 szt. bydła, 2217 
świń i 282 cieląt. Razem 3514 szt. zwie- 
rzą. Piacono za klg. żywej wagi roga- 
cizny od zł. 0.35 do zł. 0.80, trzody chlew 
ne od zł. 0.60 do zł. 1.10. Przebieg tar- 
g.: w sprzedaży świń ożywiony, tenden 
„cja zwyżkowa, w sprzedaży zaś bydła — 
enancia słaba przy cenach. zwyżko- 
wych. 


(s) Związek pracy obywatelskiej ko- 
biet w Sosneweu przypomina, że dzisiaj 
odbędzie się zabawa tanecżna urządzo- 
na staraniem związku. w lokalu związ- 
ku nanczycielstwa polskiego, Detliń- 
ska 18. Początek o godz. 20-ej. Bufet ob- 
ficie zaopatrzony i doskonała orkiestra 
dają gwarancję, że zaproszeni mile i we 
solo spędzą czas. Wejście za zapicsze- 
niami. 


die 


1 


ZE UCZTA IJ IE ZAJE ZP Ddy TWE" Y 


Pani Dauray płakała. 

— Moje dziecko... moje dziecko 
kochane... — jęczała głosem urywa- 
nym, łamiąc ręce. 

— Matko moja, słuchaj mię, u- 
spokój się... błagam cię... twoja nie- 
uzasadniona rozpacz sprawia mi cier 
pienie... ; 

Biedna matka ujęła ją w ramio- 
` na, przycisnęłą do serca i pokrywała 
pocałunkami. 
= — Niech mama się nie dręczy — 
mówiia chora, płacząc sama. — Je- 
rzy myli się, przypuszezając niebez- 
pieczeństwo... JEgo przywiązanie do 
näs zwiększa w nim obawę... Jestem 
trochę cierpiącą, ale nie chorą... 
Przecież mogę czuć to lepiej niż on... 
Już w tej chwili uważam, że jestem 
znacznie zdrowszą i silniejszą.: 
Chodźmy przejść się po parku... 
Okryję się ciepło i skorzystamy z 
pięknej pogody... 

— Nie myśl o tem, moje dziecko... 
mogłoby ci to zaszkodzić... 

— Nie! nie! Ojviec i Jerzy zaraz 
nadejdą, chciałabym więe, by zastali 
mnie ubrana. Po ich uspokoi. 


pe 


'zainteresowa- 


za miljony | 


SE (POWIEŚĆ) sma 


O targ miejski w Sosnowcu. 


Sosnowiec dotkliwie odezywa brak 
targu miejskiego. Dotychezas żaden za- 
rząd miasta nie zatroszezył się © wyra- 
lezicnie miejsca, gdzieby ludność mo- 
gia bezpośrednio z rąk producentów na- 
bywać nabiali, jarzyny, owece itp. Z 
braku takiego targu ludność wiejska 
emija Sesnowiee, przywożąc swe pro- 
dukty do Będzina i Dąbrowy. Fo też 
te miasta, mająe u siebie edpowiednio 
urządzone targi, mają wszelkie produk- 
ty wiejskie znaeznie tańsze niż Sosno. 
wiee. Ludiość Sosnowca nabywać mu- 
si nabiał i jarzyny giównie od przekup_ 
'niów i płacić im gruby harzez za zbęd- 
ne pośrednictwo. Na terenie Sosnowca 
istnieje wprawdzie targ w Modrzejewie, 
jednakże ze wzgledu na odległość Mo- 
drzejowa od eentrum miasta, ludność 


Sosnowca nie może z dobrodziejstw te- 
go targu korzystać. Bardzo więe pożźą- 
daną byłaby rzeezą, aby magistrat po- 
myślał o budowie targu. 

Mimo, że miaste nie posiada na ten 
eel odpowiednich piaców, to jednak 
uważamy, źe sprawę tą meżnaby po- 
myślnie rozwiązać, gdyż w różnych 
punktach miasta mamy szereg piseów 
kolejowych, stojących  bezużyteeznie. 
Jeden z takich placów mógłby magi. 
strat wydzieróawić na czas dłuższy, 0- 
grodzić, zabudować i urządzić targ 
miejski. Przy dobrych chęciach magi. 
tratu sprawe tą można szybko i z niewiel 
kim makładem kosztów pomyślnie ZA- 
iatwić. Dia ludności Sosnowea otwarcie 
takiego targu bedzie miało duże zna- 
ezenie. 


"STAN SZKOLNICTWA 


na terenie m. Zawiercia. 


W związku z zakończeniem pierw- 
szego półrecza szkolnego wyłania się 
potrzeba zobrazowania stanu szkelnie- 
twa powszechnego na terenie miasta 
Zawiercia, które zostało najsilniej dot- 
knięte kryzysem. 

Zawiercie posiada 6 skó] powszech- 
nych siedmiokłasowych, 77 nauczycieli, 
4668 uczących się dzieci, 44 sal szkol- 


nych, z których 8 własnych, 27 fabrycz 


nych, a 9 wynajętych, oraz centralną 
pracownię przyrodniczą. 

Zapowiadany brak izb szkolnych, 
wskutek dużego przyrostu dzieci, minął 
szczęśliwie, trięki zapobiegliwości in- 
spektora szkolnego i pomocy ze strony 
miasta. Bramy szkolne zostały otwarte 
dla wszystkiej młodzieży, pragnącej się 
kształcić. 


W bieżącym roku szkolnym liczba 


dzieci w szkołach zwiększyła się o 200, 


a eredukowano 6 etatów nauczyciel- 
skich. Stan ten odbił się na nauezyciel- 


„stwie, które zostało obarczone większą 


liczbą godzin pracy i przepeinioneni 
oddziałami. Mimo tego poziom nauki 
nie został obniżosBy, postopy uczniów 
dobre, frekwencja zadawałająća. 
Akcja deraźncj pomocy dla najbied 
niejszych dziesi objela wszystkie orko- 


ły, oprócz dokarmiaria, zaopatrywania zaczepiony przez dwuch 


w obuwie i ubrania, młodzież korzy- 
sta z podręczników i pomocy szkałnych, 
zakupionych przez magistrat. Istniejące 
w Szkołach szkolne kasy os: czędnościo- 
we prosperują b. słabo, ze zrozumiałych 
względów. Pomimo zastraszsjącej bie- 
dy, jaką przeżywają mieszkańcy Zawier 
cia, redzice nie zaniedbują  ©vowiazku 
szkołnego i jesze więcej doceniają zna 
czenie oświaty. 

Praca inspektora szkolnego p. F. 
Kucharczyka jest nad wyraz trudna, 
dekłada on jednak starań, aby zapew- 
nić szkolnictwu dalszy jaknajlepszy roz 
wój. 


Morderstwo, cze samobójstwo Szarkowe? 
SEKCJA ZWŁOK Span ANY KRĄŻĄCYCH 


Wczoraj donosiliśmy 0 samo- 
bójstwie popełnionem w Kielcach 
przez Bronisławę Szarkową,. która 
po sprzeczce ze swym mężem Jakó- 
bem chwyciła długi nóż i wbila go 
sobie po rękojeść w serce. 

Wieść o niezwykłem  samobój- 
stwie rozeszła się po mieście latem 
błyskawicy i zelektryzowała wszy- 
stkich mieszkańców. wywołując naj- 

.rązmaitsze komentarze. Między in- 
nemi po mieście kursuje uporczywa 
pogłoska, jakoby Szarkowa zestała 
zamordewana przez swego mięża 


Jakóba Szarka, przyczem po wbiciu 


I rzekłszy to, żwawo zeskoczyła 
z łóżka i ubrała się pośpiesznie. 
XLI. 


Pani Dauray nie miała siły 
oprzeć się postanowieniu swej córki 
i tylko powtarzała: 

— Jakaż to nierozwaga! eo ty 
wyprawiasz! Jerzy powiedział, że 
masz gorączkę, a ty wstajesz nie 
poradziwszy się go. Może ci się po- 
gorszyć! 

— Nie, mateczko, widzisz, cho- 
dzę swobodnie i nie doznaję naj- 
mniejszego utrudzenia. Jestem już 
„zupełnie zdrową... Okryję się tym 
ciepłym peignoirem — i włożyła go 
na siebie. 

— To dziwne... — zauważyła na- 

gle — najobszerniejsze moje suknie 
od kilku dni wydaja mi się za ciasne. 
Tak utyć w moim wieku to: rzecz 
nie zbyt przyjemna... 
, - Pani. Dauray me bywała nigdy 
obecną przy ubieraniu się swej cór- 
ki, wiedziała bowiem, że Anusia 
usługiwała jej gorliwie i zręcznie. 
Teraz machinalnie rzuciła okiem na 
figurę Henryki i zadrżała. 

— Rzeczywiście — rzekła: ped- 
stapiwszy ku miej — ten” peignoir 
był szeroki, a dziś. zdaje sę, że cię 
uciska... . 

Zaledwie wymówiła te słowa, gdy 
arzwi ctworzyły się i. do pokoju 
wszedł p. Dauray z Jerzym. Bladość 


jej noża przez Szarka, miała ona 
upaść na wznak na taboret i ułec 
złamaniu kręgosłupa. 

Ponieważ pogłoska ta utrzymuje 
się nadal, władze bezpieczeństwa za- 


* bezpieczyły zwłoki na miejscu . na- 


znaczyły na dzisiaj sekcję zwłok, 
która wykaże, ezy i o ile pogłoski 
te są prawdziwe. 

Aresztowany pod zarzutem mor- 
derstwa Jakób Szarek z powodu 


policji. A 


pokrywała ich oblicza. Jerzy spo- 
strzegłszy Henrykę stojącą, obrzucił 
ją szybkiem spojrzeniem i zadrżał.- 

Fks-bankier zwrócił się wprost 
ku córce. przerażonej jego postawą 
i wyrazem twarzy. 

— TMspokójcie nas... uspokójcie 
prędzej! — wołała p. Dauray, postę- 
pująe naprzeciw mężowi. 

Ale ten; nie odrzekłszy ani sło-. 
wa, odsunął ją i z rękami skrzyżo- 
wanemi na piersiach i oczyma iskrzą 
cemi gniewem, zatrzymał się przed 
Henryką. 

— Ach! więc wstałaś! — zawołał 
głosem chrapliwym — tem lepiej! 
Łatwiej przybierzesz postawę wła- 
ściwą grzesznicy... 

Pani Dauray, usłyszawszy te sło- 
wa, zwłaszaza ton, z jakim były po- 
wiedziane, uczuła zimno przeszywa- 
jące ją aż do kości. 

Henryka, przerażona, cofnęła się 
o krok. 


— Mój ojcze... — wyszeptała — 
co to znaczy? 

— Na kolana! — 
bankier 

Pani Dauray podbiegła ku nie- 


wołał eks- 


“mu i zarzuciła ręce na jego szyję. 


— Filipie — zawołała — co ty 
chcesż powiedzieć? ty mię przera- 
masz > ć 

— (6 chcę powiedzieć? Ach, do- 
wiesz się © tem. na twe nieszcześŚcie.... 


(s) Zrzeszenie aplikantów zawodów 
prawniczych w SOsnoweu urządza dzi$ 
© godz. 21 w salonach stowarzyszenia 
technikóvę w Sosnowca, Ozys a 9. na po- 
żegnanie karnawału „Drogi darcinz- 
bridge“. Stroje wizytowe. 

(s) Zabawa rodziny policyjnej w Sos 
noweu. Dziś, w pięknie udekorowanej 
sali nauczycielskiego seminarjum me- 
skiego (Waweł 1) odbedzie się „śnieżna 
zabawa taneczna” rodziny policyjnej, 
W programie zabawy moc niespodzia-; 
nek i pierwszorzędnych atrakeyj. Wszy. 
sey, którzy ehea godnie zakończyć te- 
goroczny karnawał, winni pójść na za- 
bawę rodziny polieyjnej. Ci, co czuwa- 
"są nad bezpieczeństwem _publicznem, 

będą mieli dowód, że społeczeństwo Za- 
glębia jest przy nich i z nimi. A więc 
wszyscy na zabawę rodziny policyjnej. 

(s) Wielka zabawa karnawałowa. 
Staraniem klubu młodzieży polskiej 
im. marszałka J. PHsudskiego na Pogo- 
ni, dziś tj. dn. 6 bm. odbędzie się wiel. 
ka zabawa karnawałowa w pięknie od- b 
-restaurowanej sali „Kužnica“ w> Sos_ 
;nowcu, przy ul. Warszawskiej nr. 22 

Początek o godz. 8-6j wieczorem. W- 
programie wiele miłych atrakeyj. Stro 
je skromne. Bufet i cukiernia na miej- 
Beu. ZĘ ~ | 


-r [3 


Z Bedzina. 


(b) Napad czy symulacja? M. Ku- 
charek, lat 18, zam. w Porąbce zg?tosił' 
się na posterunek polieji w Zagórzu i 
zameldował, że dnia 8 bm. pomiędzy g. 
2 — 3 popol., przechodząc z Będzina do. 
Porąbki obok kamieniołomów, został 
nieznanych = 
mu osobników, k+trzy po steroryzowa-i 
nin go zrabowali mu 7 zł, poczem zbie- 
gli w stronę Bedzina. 


Z Bąbrowy. 


(d) Związek strzelecki w Zagórzu u- 
rządza dnia 6 bm, w sali kina „Hal- 
ka“ w Zawodziu ostatnią w karnawa_ 
le zabawe taneczną. Początek o godz. 7 
wieczór. Bufet obficie zaopatrzony. Or- 
kiostra doborowa. Zaproszenia można 
oerna dodatkowo przed zabawą w 

asię. 3 


Z Czeladzi. * 


WEGIEL ZŁAMAŁ NOGĘ GÓRNI- 
3 KOWI. 

Onegdaj na dole kopalni „Satūrn“ 
oberwała się bryła węgla, która z całą 
siłą ugodziła stojącego na drabinie gór 
nika, 32-letniego Stanisława Adamczy= 
ka (Czeladź, Zamurna 26). Adamczyk 
spadł z drabiny na ziemię wskutek cze- . 
go dozna! złamania lewej nogi i ogól- 
nego wstrząsu: 3 4 

Adamczyka pogotowie ratunkowe 
przewiozło do szpitala w Czeladzi, gdzie 
stan jego mie budzi- poważniejszych 
obaw. zj 


SEZ 
(e) Wyjaśnienie. W związku notatką 
umieszczoną w .lxpresie Zagłębia w 
dniu 4 bm. pt. „Co komu ukradli“, pro- 
szeni jesteśmy © wyjaśnienie, że wróż- 
biarka, która skradła w tajemniczy spo- 
sób 400 zł. z mieszkania p. Grzyba, zao- 
fiarowała usługi nie żonie p. G., lecz 
posługaczce. z 


Oblicze p. Dauray przybrało wy- 
raz dzikości. 

—  Bezwstydna! — zawołał z 
wściekłością — i uchwyciwszy ją z 
calą sila za ramię, zagrzmiał po raz $ JĄ 
wtóry: ; Ay 

— Na kolana! na kolana!... EU 

Biedne dziecko wydało krzyk 
bólu i padło na posadzkę. 

— Moja eórka!.. moja córka!... 
krzyknęła p. Dauray przerażona. — 

Filipie, ty ją zabijasz!... > 

— Ach! dałby Bóg, by nie żyła! SEE 

— Nie żyła!... moja córka!... Ależ 
ty dostałeś pomieszania zmysłów! 

— Ojcze mój, cóż ja uczyniłam? 
— jęknęła Henryka, składając ręce. 

— I jeszcze ośmielasz się pytać, 
nikczemna!... 

Żona bankiera wmieszała się zno- 


— Ty śmiesz nazywać mą córkę 
nikczemną? — zawołała oburzona. 
— Filipie, ależ ty zwarjowałeś.. 
Skąd ten gniew? te groźby? te znie- ZA 
„wagi? : f : 
— Skąd? Jej zapytaj się o to! 
Niech ona ci odpowie, eo uczyniła 
z naszem uczciwem nazwiskiem! Za- 
pytaj o nikczemnika, który ją zgu- 
bi!.. nazwisko jej kochanka! 
d. e. n. 


Roa 


INICA POKOJU Nr. 29. 


Nierozżwiązana zagadka ołbrzymiej kradzieży w krakowskim Grand - Hotelu. 


Kraków ma swoją wielką senszeję, 
europejskiego pokroju. 

Tajemnica pokoju mr. 29 w krakow- 
akim hotelu „Grand* nie przestaje być 
tematem rozmów całej Połski. Nad roz- 
wiązaniem tej zagadki biedzą się głowy 
najtętszych polskich _ kryminalogów, 
krzyżują się opinje najlepszych faehow 
ców, a na szpaltach pism toczy się wie- 

kawy. posedynek, odnoszący się dc tej 

‘Sprawy. by ; 
; Kradzież ezy mistyfikacja? 
— oto pytanie, które dręczy wszystkich. 
„A y tym wypadku nie chodzi o baga- 
telkę. Znikły bowiem futra i drogocen- 
cne klejnoty, które przedstawiały war- 
tość półtora miljona zł. 

Ale wraćajmy do szczegółów. 

Ub. soboty dokonano w Krakowie 
olbrzymiej kradzieży. Łupem nieznane- 
go sprawcy, wzgłędnie nieznanych 
sprawców, padła biżuterja, gotówka i 
futra lokalorki pokoju nr. 20 w Grand 
Hotelu. Pokój ten zajmowała p. Marja 
Ciunkiewiczowa, żoną obywatela ziem- 
skiego z Litwy, która przyjechała do 
Krakowa w przejeździe do Zakopanego, 
dokąd miala się udać na połecenie le- 
kaszy po zapaleniu płue. 


POCHODZENIE SKARBÓW P. CIUN- 
KIEWICZOWEJ. 


Nim przejdziemy do dokładnego ©- 
mówienia przebiegu kradzieży i łego, 
co zostało skradzione, poświęcimy wię- 
cej miejsca samej p. Ciunkiewiczowej, 
które, nazwiske weszło już na szpalty 
iaszej prasy jeszeze 

w r. 1924. 

Nu dlugo przed wojną w sferach to- 
warzyskich Warszawy wypłynęła ko- 
bista o niepospolitej urodzie. Pani ta, 
poślubiwszy niejakiego Charłupskiego, 
właściciela warszawskich ujeżdżalni, 
wiodła szeroki i beztroski żywot. Po 
śmierci Charłupskiego wychodzi za mąż 


za bogatego właściciela dóbr z Litwy, 


Ciunkiewicza i przenosi się na stały 
pobyt w okolicę Tandwarowa: Tam 
poznaje rodzinę Zakrzewskich i z p. 
Zakrzewską łączy ją przyjaźń, która 
trwa aż do dnia dzisiejszego. Pani Ciun 
kiewiczowa wyjeżdżała często do Petar- 
sbnrga, gdzie na dworze carskim zbie- 
rala hołdy licznych wielbicieli. Bujny 
ten żywot nie podobał się mężow:. w 
końca też dochodzi między małżonkami 
do zerwania. . 

P. Ciunkiewieczowa na stałe przenosi 
się do Petersburga. | i 

Nastaje przewrót _ komunistyczny. 
Wszysey ei, którzy mieli jakąś łączność 
z dworem, zostają bezłitośnie wymorde- 
wani. (iunkiewiczowa, obawiając się 
teroru, uciekła do Jałty i tam nastę- 
puje sensaey,ne poznanie się jej z Kras 
sinem, komisarzem ówczesnym na Jal- 
tę, które zadeepdowało o jej później- 
szych losach. 

=O poznanin tem krążą najrozmaitRze 
- sensacyjne wieści. 
Faktem jest, że Ciunkiewiezowa znała 
Krassina jeszcze za czasów carskich. 
Krassin był wówezas dyrektorem fab- 
ryki. Kiedy po przewrocie spotkała się 
z nim, wyczuła odrazu, że dzięki niemu 
zdobyć może fortunę i spokojnie żyć 
w Rosji. Między nią a Krassinem ZA- 
wiązuje sie stosunek, który trwa dość 
długo. Dla Cinnkiewiczowej rozpoczyna 
się wówczas nowy okres życia. W DO- 
goni za pieniędzmi, iniejuje szerey in- 
„teresów;, niezawsze ezystych, a w kon- 
sekwencji zbija wielki majątek. Jak z 
rogu obfitości sypią się zamówienia na 
różne rządowe dostawy, w których po- 
średniczy Ciunkiewiczowa. Od zuiboża- 
łych arystokratów skupuje za bezeen 

drogoeenną biżuterie i futra, 


ma się rozumieć wszystko za wiedzą 


Krassina. 


W WALIZACH DYPLOMA TYCZ. 
NYCH. j 
Kiedy kufry zapełnione już były 
tosztownościami, poczęła Ciunkiewiczo- 
wą zaprzątać jedna jedyna myśl: Jak 
rzeczy te wywieźć bezpiecznie avra- 
nice? Szczęście, kióre jej się staje u- 


'kmiechało w życiu.. raz jeszeze Przyszło: 


Gai z pomocą Ńrassin miał miazową. 


ny ambasadorem. sowieckim w Loady- 
nie. Od tej chwili walisy tego dyplo- 
maty, chronione przez międzynarodową 
konwencję i niedostępne dla oka celni. 
ków, wiozą skarby p. Olunkiewiczowej. 
Kiedy esty majątek został już przewie- 


„iony zagranicę, sprytna. kobieta prre- 


krada się przez granicę, przechodri 

j . ma stronę połską — ~. 
wpada w ręce naszej polskiej kontroli 
i przez pewien szas jest internowane 
w barakach granieznych. Dopiere po 
interwencji jednego x komisarzy %9- 
staje zwolniona i wyjeżdka do War- 
sza wy- 

W stolioy rozpoczyna nadswyczajaże 
wystawny tryb życia, który uwrasa RA 
nią uwagę policji. Kiedy wyszło na 
jaw, jaką drogą doszła do majątku, po- 
padła w podejrzanie pozostawania w 
kontakcie z wywiadem bolszewickim d 


dano jej dalikstnie do «rozumienia, 


aby Warszawę opuściła. Z Warszawy. 
wyjeżdża do Paryża. Tam zakupuje 
dobra w Normandji, a w samym Pa- 
ryżu piękny pałacyk. si i 

Z Paryża kilkakrotnie wraca io Pol- 
ski, uzyskawszy zapewne ne te pozwo- 
lenie władz. 

Ostatnia jej podróż kończy się 
wielka kradzieżą, 
popełnioną w hotaln Grand w Krako- 

wie. 


- ROZBITE KUERY. 
P. Ciunkiewiczowa tym rasem przy- 


pół miljona franków, branzołeta z czar- 


Byla najpierw do Warszawy, gilzie za- 
padła ma zapalenie plue Za radą tam- 
tejszych lekarzy, ma rekonwalesconeją 
miała wyjsehać do Zakopanego. W dro- 
dze do Zakopanego wstępuje do Kræ 
kowa, chege. się poradzić: tamtejszych 
specjalistów.  Zajechała do - Hotelu 
Grand, wraz ze swoją wieloletnią przy- 
jesiólką, p. Zakrzewską, o której wspom 
mialiśmy wyżej. Przyjechała w. skrom 
mej toałecie i wogóle w Krakowie za. 
ehowywala się 
bardzo skromnie, 

mie ehoge ma siebie wwracać podejrze. 
mia. Klejnotów nie zdeponowała w sa- 
fesio hotałewym, gdyż, jak sama twier- 
dziła, zamierzała w Krakowie pozostać 
tylko jeden dzień. Tymezasem pobyt 
grzedłażył się. Po pięcin dniach, gdy 
jai zamierzała wyjechać, rozpocząwszy 
pakowanie waliz, spostrzegła-a przera- 
śeniem, ke boz otwierania zamków moż- 
ma bylo podnieść ieh wieka. 

Cała zawartość waliz zniknęła. 
Blotniły się gdzieś futra i klejnoty, n- 
bezpieczone w franeuskiem  towarzy- 
wtwio asdkuracyjnem >: 

na $ miljony franków. 
łmpem złodziei padły: kolja a koło. 
rewych bryłantów, oszacowana na prze 
szło 105.600 zł., kolja x pereł i brylan- 
tów, wartości około 280 tys. zl, kolczy- 
Ki z perłami i brylantami, kolja z rzad- 
kiej piękności szmaragdami, wartości 


Smierć przy pracy. 


Onegdaj na kopalni węgla brunatne. 
go „Zygmunt* w Porębie pod Zawier- 
ciem, miel miejsee tragiczny wypadek, 
zakończony Śmiercią. 

Robotniea, 18-letnia Stanisława Gaj- 
kówna, nachyliwszy się nad szybam nie 


AT DEN 


usunęła w porę glowy przed wynurza- 
Jaca sie z głębi klatką szybową, która 
wderzyła ją w głowę, w następstwie tie- 
go pękła podstawa czaszki, powadużąca 
trann a : 


-Uroczystość uczezenia dnia imienin 


p. prez. Rzplitej w miawatii, 


zorganizowana przez zarząd ogniska K. P. W. 


Uroczystość zorganizowana przez xa 
rząd ogniska K.P.W. w dniu 1 iutego 
dla uczczenia dnia imienin w. prezy- 
denta Razpiitej prof. Ignacego Mościo- 
kiego ticznis zgromadziła pracowni- 
ków kolejowych z rodzinami. 
| Pe stewie wstępnem wice-prezesa 
ogniska p. F. Junga, okrzyków na cześć 
p. prezydenta Rzplitej i odegraniu hym 
nm, piękny referat wygłosił p. 4. Polit, 


ezłonek zarządu egniska i prezes miej- 


scowego zoła ZOK. 

P. Polit w swym referacie stwier_ 
dził, że p. prez. Rzplitej - cieszy się œ 
gromną popularnością w narodzie, któ_ 


ną zdobył przez odwiedzanie wszystkich 


zakątków kraju z racji tej lub innej u- 
roczystości lekałnej. . Nie obcą jest p. 
prezydentowi chata wieśniaeza i izba 
robotnicza. Zna wszystkie przejawy ży- 
cia wszystkich warstw społeczeństwa i 
bierze żywy udział w walce z bezrobo- 
ciem. Prelcgent wskazał na istniejące 
biegunowe różniee oraz na inny zapel- 
nie podkład uczuciowy, na uraezysto- 
ściach, organizowanych w dzień imie- 
nin głowy państwa polskiego, a  „za- 


lówkami” z czasów zabonczych, posia- 


AW Z Zawiercia. 

(z) Po sześcia miesiącach odzyskała 
skradziony sweter. W jesieni ubiegiege 
rokn, zamieszkałej przy uł. Blanowskiej 
%5, Emilji Woźniak skradziono z miesz 
kania sweter. W ubiegły czwartek Woż 
niakowa cżyniąc zakupy na targn, spo 
strzegła jakąś jejmość  paradującą w 
jej ubraniu, którą pomimo oporu udało 


- Sig jej sprowadzić do komisarjatu. Fran 


<iszka Korcipa, tak się bowiem nazs- 
wala nieznajoma — w komisarjacie swa 
ter Wożniakowej zwróciła i Oswin esy- 

jacomu ją dyżurnemu, że swe- 
ter ten nabyła od jakiejś nieznanej ko- 
biety 


„ (2) Z Peręby koło Zawiereia. Stara- 
niem okręgowego fowarzystwa organi- 
zacji i kółek rolniczych w Zawiercin. 
wrzy, współudziale kółka rolniczego + ko 


dających jedynie  oficjałno - rządowy 
charakter, gdy: społeczeństwo polskie 
bywało tylko niemym świadkiem, o ile 
mie było zmuszone do takiego inb inno_ 
go luźnego udziału w tych galówkach. 

W dalszym ciągu prelegent stwier- 
dzil, że wszystkie ureczystości posinda- 
ją charakter symboliczny, że składając 
hołd p. prez. Rzplitej jednocześnie skła- 
damy hałd naszej wielkiej wyzwolonej 
Ojaśpónie. 

Na drugą część programn złożyły 
się piękne deklamacje pp.: Treterówny 
i Lipezyńskiej oraz artystycznie wyko- 
mane przez orkiestrą K. T. M. utwory 
„Moja królewna”, Sztolca, fantazja w 
Opery „łłałka Moniuszki i inne. 

Na zakończenie uroczystości wy- 
stano p. prez. Rzplitej telegram naste- 
pujacej treści: „W dniu imienin p. pre- 
zydenta ognisko kieleckie kolejowe 
przysposobienia wojskowego laczy stę 
z hołdem składanym przez całe Pań_ 
stwo przesyłając serdeczne życzenia 


dalszej ewocnej pracy nad ugrantowa- 

niem potegi i rozwoju Rzpłitej*. 
Telegram. ten, po odezytaniu zebra_ 

mi przyjęli niemilłknącemi oklaskami. 


ła gaspodyń odbyły sie w Porębie 
3-dniowe kursy gospodarcze-społeczne z 
dziedziny rolnictwa, ogrodnictwa i wa- 
rzywnietwa,: na 1ióry szeroko i przy- 
stępnie omawiali  poszczegółne dzi 
instruktorzy pp.: Wereszczaka i Czerski. 
W dziale fachowych prac kobiecych 
instruktorka p.  Dymisziiewiczówna 
przeprey „dziła z ezłonkiniami koła go- 
spodyń 4dniowy kurs gotowania i pie- 
czenia. 

Na zakończenie kursu koło: gospo- 
drń urządziło herbatke w safi klubu u- 
zzędników fabrycznych, w której we 
li udział poza starosta  Konopzckim, 
pawie: dyr. Ziełińsku: inżynierowa Cy- 
Picka, imżynierowa dussewiczowa, in- 
żwtierowa Mermarowa i inżynierowa 
Bnrnatowa. Z s 

Po lorhatce przy dźwiękach mizka 
spędzonn weasło CLAB 4O SWEJ NOCY 


kiem 


nemi i białemi brylantami, oraz Tutra, 
jak płaszcz sobolowy, futro z breitw 
azwanców, płaszez gronosiajowy, pele- 
ryna z kretów, peleryna z sobołi, 4 plaw 
szcze sukienne, obszyte szenszyłami i 
lisami czarnymi. 

Kradzież ta wywołała w całej Pol- 
sce wielkie wrażenie. Szereg oficerów 
policji, jakoteż przedstawicieli prasy 
poczęło podejrzewać, że jest to nusiy- 
fikacja kradzieży, popelniona w celu 
uzyskania premji asekuracyżnej w wy- 
sokości 3 miljonów franków. Fachowcy, 
którzy skłaniali się do powyższej iezy, 
szerierdzili, że niemożliwe jest, aby tyle 
futer mogło mieścić sie w 2 walizach, 
pozatem, opierając się na zeznaniach 
personelu Hotelu Grand, równiez o- 
świadczają, że jest nieprawdopodobień- 
stwem tak wielką iłość futer wynieść 
niepostrzeżenie z hoteln. 

Do Krakowa przybył delegat asekn- 
racyjnego towarzystwa francuskiego i 
ofiarował 

40.800 złotych 
za wykrycie, względnie rozwiązanie tej 
zagadki. 

Dalsze śledztwo w tej sprawie jest 
nażuralnie okryte tajemnicą. 

Zaiadagowana o kradzieży p. Ciun- 
kiewiczowa oświadcza, że jeszcze w 
Warszawie, gdzie mieszkała w heielu 
Europejskim, otrzymała kilka ano- 
nimowy telefonów. Tajemniczy „ktoś“ 
za wszelką cenę dowiedzieć się chciał, 
kiedy ma zamiar opuścić Warszawą. 
Kim był ów tajemniczy rozmówca, p. 

_Ciunkiewiczowa nie wie, ale to nasuwa 
je; podejrzenie, że kradzież ta była 
planowana oddawna. 

W przededniu skonstatowania kra- 
dzieży — wedle opowiadania p. Ciun- 
kiewiczowej — kiedy powróciła od le- 
karza i udała się do swego pokoju, do 
uszu jej doleciał "jakiś podejrzany 
szmer i skrzypnięcie podłogi. Dziwne te 
dźwięki dolatywały od strony szafy, 
która przylegała 'do portjery. zasłafia- 
jącej 

wnękę drzwi 

prowadzących do pokoju nr. 28. Równo. 
eześnie do drzwi, prowadzących na ko. 
rytarz hotełowy, rozległo się pukania, 
P. Ciunkiewiczowa, myśląe, że jest to 
przyjaciółka, która ją woła, aby zeszła : 
na dół do restanracji, nie uwracała na 
to'większej uwagi, później okazało się, 
że przyjaciólka p. Ciunkiewiczowej po- 
zostawała przez cały czas na dole i do 
drzwi się nie zbliżała. 

WĘGIEL ZAMIAST BIŻUTERSJY. 

ARESZTOWANIE P. CIUNKIEWY. 

'CZOWEJ. 


Wezoraj wniosły władze policyjne 
skargę przeciwko p. Marji Ciunkiewi- 
ezowej w związku z rzekomem okrafze- 
niem jej w „Qrand-HRotelu* W następ 
stwie .iej skargi p. Ginnkiewiezowu z0- 
stała aresztowana: — ponieważ eierpi 
ona na bronchit, umieszezono ją 

w azpiłalu więziennym. 

Śledztwo policyjne w sprawie gioś- 
nej kradzieży dostarczyło szeregu ma- 
terjałów, pozwalających przypuszezać, 
iż wehodzi tutaj w grę usiłowanie do- 
konania osznsiwa asekuracyjnego na 
wielką skalę. Okazało się mianowicie 
że w walizkach p. Ciunkiewiezowej. a 
których wycięto zamki 0 w. których 
miały znajdować się cenne futra, biżu- 
terja i gotówka, — mmażdowały sie cal- 
zwyczajne 

kawałki węgła, 
które p. Ciunkiewiczowa spaliła w pie- 
eu w dnin swego przyjazdu do hotelu. 
W rzeczach jej znaleziono również ma- 
ły ostry nożyk, kiórym wycięto zamki 
w walizkach. 

NŃedmienić należy, iż przed półtora 
rokiem w willi p. Ciunkiewiczowej pod 
Paryżem wybuchł niespodziewanie po- 
żar, który miał zniszczyć szereg war- 
tościowyeh przedmioiów. Suma aseku- 
raeyjna podjęta wówezas przez p. Cima- 
kiewieczówą wynosiła 

508 tys. franków. 

Prawdopodobnie ten pierwszy wypa- 
dek szczęśliwego podjęcia premji ubez. 
pieczeniowej stoi w pewnym, pośrsd. 

|» zsawię uwiazku z Afera Obornik 


Stu. 6. 


SIE DIEAS EO DEEE RZADSZE „ZE 


Skarb powstańców w ziemi. 


Sensacyjne poszukiwanie w lesie brzostkówskim. 


Nasz korespondent poznański do 

nosi: 
W okolicach Żerkowa, pow. ja- 
rocińskiego rozeszła się w ostatnich 
dniach pogłoska © zakopanym skar- 
bie w lesie bizostowskim w po- 
staci 

5-ctu skrzyń szczerego złota. 

Historja tego skarbu jest wielce 
romantyczna. 

Skarb ten mial być 

w r. 1631 
przewieziony przez powstańca Áu- 
toniego Piętkę z Królestwa, w celu 
ukrycia go przed moskałami. 

Wszyscy powstańcy, którzy wie- 
dzieli o iajeraniczych 
poprzysięgłi sobie nie wyjawiać 
miejsca zakopania, aż dopiero 

po powstaniu Polski. 

Powsłaniee, Antoni Piętka, umie- 
rając 40 lat temu w Stęgoszu, po- 
wierzył tajemnicę najstarszemu sy- 
nowi Bartłomiejowi, który jednak 
wyemigrował do Ameryki. 

Obecnie tenże Bartłomiej Piętka 
listem poleconym zawiadomił brata 
Tomasza ; ; i 

o miejscu zakopania skarbu. 
Skrzynie te, ozute żelazem, zakopa- 
ne być mają, jak donosi Bartłomiej, 
w odległości 5 stóp do rowu przy- 
drożnego i pięciu stóp po- 
wierzchnią ziemi. 


A DRORNE OGŁOSZENIA | 


EE Kupno i sprzedaż. EJ 
BACZNOŚĆ! Dwa majątki z zabudowa- 
niami do sprzedania w Będzinie. Wia, 
domość: Gzichów. Polna 6. : 
SPRZEDAM kozetki po 35 zł. Sosno- 
wiec, Kołłątaja 10, oficyna II piętro. 


RÓŻNE 


POSZUKUJĘ pożyczki 7 — 8 tys. zł 
na B.lata na hipotekę. Zgłosz. „Fixpres 
Zagłebia* dla „Pożyczka“. 
UNIEWAŻNIAM książeczkę inwalidz- 
ką wydaną przez PKU. Zawiercie na 
nazwisko Andrzej Mościński. 
DNIA 2 maja 1931 roku wyszedł z do 
mu Franciszek Niedźwiedź; lat 60, ciem 
no - blondyn, ubrany po robotnemu 1 
dotychczas, nie powrócił. Ktoby wie- 
dział o takim, proszony jest o zawiado- 
mienie Komisarjatu Pol. Państw. w. 
Dabrowie Górniczej. x 
UNIEWAŹŻNIAM weksel blanko 2090 
zl. z wystawienia Stanisława Bakala. 
rza, żyranci: Rozalja Bakalarz, Elżbie- 
ta Mordzelowa, Michał Mordzel. — Mi_ 
chor mi ordzel, Zawiercie, Pilsudskiogo 
nr. 48. 
OŚWIADCZAM, że z namowy Anny 
Trojan zameldowałam się w Kasie Cho- 
rych w Zawierciu jako służąca Wincen- 
tego Komara, mimo, iż faktycznie zgo- 
dziłam się być jego żoną nieślubną, a 
przyjął mię dlatego, że zobowiązałam 
pie wychować jego kilkoro małych dzie- 
ei. Anna Trojan pragnęła wywrzeć 
ma mnie zemstę osobistą namawia- 
jąc mnie do tego, by. w ten sposób na. 
razić Komara na płacenie składek i 
wszystkich kar. Emilja Polewczyk. 
WARTAKOWI ANTONIEMU skradzio 
no książkę Kasy Chorych wydaną w 
Dąbrowie. 
ZA długi i weksie mojej żony Julji z 
Zielińskich nie odpowiadam i płacił 
nio będę oraz ostrzegam przed kupnem 
akiejkolwiek rzeczy bez mojego pozwa 
enia. Heudlik Franciszek,  Strzemie- 
Bzy CA Nr. domu_35. 

siaty tydzień 
w maguzynie bławatów M. Kępińskie- 
go, Będzin, ul. KoHataja 36. Z 
WYŻEŁ bronzowo-biały zginął w dniu 
26 stycznia. Uprasza się odprowadzić 


pod adresem: Sosnowiec, Piłsudskiego 
nr. 24 


i Dźwiękowe 
KINO 


MOMUS 


(Wydawea: Helena Monsiorska. 


skrzyniach, 


Od czwarikn 4-go do niedzieli 7-go lutego br. 
Przebojowy film dźwiękowy 100 proc. 


ANONS! W następnym programie „Niebezpieczity Raj“. 


Pogłoskami temi zainteresowały 
się władze, które czynią poszukiwa- 
nia, gdyż w myśl testamentu pow- 
stańców, skarb ma być własnością 


AŁY 


rządu polskiego. 
Poszukiwania tego skarbu pow- 
stańców wzbudziły w całej okolicy 
olbrzymią sensację. 


z 23 


_ABRAMCZYK 
SOSNOWIEC Q>? 
MODRZEJOWSKA 23 RE 

CENY WYJĄTKOWO NISXIEI | 


NIE BĄDŹCIE LEKKOMYŚLNI il 
NIZ KUPUJCIE WYROBÓW WĄTPLIWYCH H 
PAMIĘTAJCIE, ŻE PREZERWATYWY 

„PRIMERÓS” i 
mają jat ustałoną opinję, jako z najiepszych 
najieczze. l 


za e OGŁOSZENIE. 
Wydział Handlowy Sądu Okręgowego w Sosnowcu na zasadzie art. Il 
Rozporządzenia enta Rzeczypospolitej z dnia 23 grudnia 1927 x. o za- 
bieganiu upadłości (Dz. Ust. Nr. 3/28 poz. ONE że wyrokiem Sądu z 
Sia 29 stycznia 1932 ik BEERS Lenor Ta j ie goigsteinowi 1 ai 
nowi vel Joachimowi Tenenbergow: irmą: oldstein 
iN. Tenenberg” w Będzinie TROIOU, pE aat wyplat na okres trzech 


miesięcy, tj. do dnia 29 kwietnia 1982 m. 
Sosnowiec, dn. 8 lutego 1932 r. Przewodniczący (podpis nieczytelny). 
Sekretarz (podpis nieczytelny). : 


AE OGŁOSZENIE. 
Wydział Handlowy Sądu Okregowego w Sosnowca na zasadzie art. il 
Rozporządzenia Prezydenta: Rzeczypospolitej z dnia 23 grudnia 1927 r. o za- 
bieganiu upadłości (Dz. Ust. Nr. 8/28 poz. 20) ogłasza, że wyrokiem Sądu z 
ania 29 stycznia 1932 r. udzielił Mordoe Majlichowi Ernstowi, rh (ZE 
terją w Będzinie, odroczenia wypłat kres trzech miesięcy, tj. do 


na o 
mia 29 kwietnia 1932 r. e 
A Przewodniczący (podpis nieczytelny 
Sosnowiec, dn. 8 lutego 1932 m. ; 
E? Sekretarz (podpis nieczytelny). 


N.E mst, OGŁOSZENIE. 
Komornik przy Sądzie Grodzkim w Kielcach rewiru Ilgo Stanisław. 
* Janczur, zamieszkały w Kielcach Lima Śniadeckich 83, ogłasza, że w dniu 
16 lutego 1932 r. © ; leach zajęcia odbędzie się 
sprzedaż przez licytację ruchom należących edn. Fabryki Odle- 
wów i Huty Ludwików w, Kieleae składających się x» 150 tonu blachy ezar 
nej dwa razy dekartowanej, ocenionej na 50000 zł, a jako podlegająca sprze- 
daży w drugim terminie może być sprzedana poniżej oszacowania. Ę 
Spis i szacunek zajetych rzeczy. można oglądać w dzień licytacji 


Dnia 1 lutego 1832 r. Komornik STANISŁAW JANCZUR. 


Dziś premiera! 
Arcydzieło reżyserji Wiktora Flemminga pod tyt.: 


4-ch Z LEGJI 


Kino-Teatr 


„PAŁACE | 


ZOZ OOOO ZOO Z Z EZ ANĄ, 
Å Nastepny program: 100 pros polski film dźwiękowy „BEZ. 
IMIENNI BOHATEROWIE“ w rolach gł E BODO, A 
BRODZISZ, ZULA POGORZELSKA i ST. JARACZ. 


Dziś 
GRETA GARBO 


w filmie 


NATCHNIENIE" 


'Nadprogram: Wesoła komedja i tygodnik. 
Wkrótce ,CHAM” w-g powieści E. Orzeszkowej. 


ŁAGŁĘBIE 


dawniej 
Kino-Teatr „Udziałowy”. 


KINO 


y ; Ź moé | 
„Parada miłości” || ARS" 
oa am GO o 3 


Druk „Expres Zazlebiz” Sosnowiec, ul. Teatajas i, tel 44. 


Od yvoniedziałkn 1 lutego r. b. 
CHARLIE CHAPLIN, który stworzył dzieło, któremu żadne 
dotychezasowe efekty kinematograficzne dorównać me mogą 


„Swiatła Wielkiego Miasta” 


dokumenty wydane w roku 1924 przea 
Inspektorat Szkolny w Sosnowcu. 


CZERW BOLESŁAW zgubił legityma 
cję zasiikową wydaną przez Urząd Po_ 
średnietwa Sosnowiec. : 
GÓLMEŃT MARJA zgubiła  legity- 
mację bezrobocia wydańą w Dąbrowie, 
NOWAK PAWEŁ zgubił książeczkę 
wojskową wydaną przez P. K. U. Sos- 
nowiece. 


ZAGINEĘŁA nominacja Fugenji Rosia- 


" kówny., wydana przez Inspektorat Szkol 


ny w Sosnowcu w roku 1922 na posadą 
do Myszkowa. 

MARJANNA, MAGIERÓWNA zgubiła 
wyciąg z. ksiąg ludności, wydany w 
Czeczycach i książkę Kasy Chorych « 
Sosnowca. 


~ -a 
Ogloszenie. 

Do Rejestru Handlowego Sądu O- 
kręgowego w Sosnowcu wpisane nastę» 
pująese firmy: 

Dnia 8 października 1931 roku. 

A. 5620. „Saul Pomeranc - dzierżaw- 
ea garbarni w Czeladzi, Niwa 11. Fir- 
ma istnieje od r. 1931. Właściciel Saul 
Pomeranc, zam. w Czeladzi, Rynek 18. 

A. 5621. „Szymon Turner“ — sprzedaż 
art. I w Myszkowie, ul. Koś. 
ciuszki Nr. 53, Firma istnieje od 1931 
r. Właściciel firmy 


Szymon Turner, 


- sam. w Myszkowie, ul. Kościuszki nr. 53, 


A. 5622. „Woli Maka“ — sprzedaż 
art. spożywczych i galanterji w Sosnow 
eu, ul. Wiejska Nr. j 
od r. 1931. Właściciel Wolf Mąka, zam 
w Sosnowcu, Wiejska 38. Między małż. 
Mąka, na mocy aktu intercyzy zeznane- 

o przed zast. not. Raykowskiego w 
Stowe z dn. L VI. 1981 r. Rep. 870 
została ustanowiona wyłączność mająt_ 
ku i wspólność dorobku. 4 

Dnia 18. X. 1531 r. 3 

A. 5628. „Estera Gertner“ — handel 
towarów łokciowych w Będzinie, ul. Ma- 
lachowskiego Nr. 42, firma istnioje od 
r. 1931. Właściciel Estera Gertner. zara. 
w Będzinie, ul. Małachowskiego Nr. 42. 
Mocą aktu zeznanega zed not. W. 
SŚwelkieniem w Będzinie w dn. 26. V. 31 
r. Rep. 191 — miedzy małż. Gertngr 7o- 
stała ustanowiona wyłączność majątka 
i wspólność dorobku. 

*"415 X. 1931 r. 

A. 5624. „Zdrój Strzemieszycki* — 
Fabryka wód gazowych Tadeusz Gon- 
dek w Strzomieszycach, ul. Warszaw 
ska Nr. 50, firma istnieje od 1 lipca 1931 
r. Właściciel Tadeusz Gondek, zam. w 
Strzemieszycach, ul. Warszawska Nr. 
50. Pomiędzy małż. Gondek na mocy ak- 
tu intercyzy, zeznanego przed not. AE 
Szretterom w Będzinie w dniu 21 wrzes 
nia 1926 roku za Nr. Rep. 867 została 
ustanowiona wspólność majątku i do- 
robku. 3 

2. X. 1831 r. 
_ A. 5625. „Salomon Hirszson* — han- 
del towarów manufakturnych w Będzi_ 

nie, Rynek 17; firma istnieje od r. 1930. 
Właściciel Salomon Hirszson, zam. w 
Będzinie, Rysiek Nr. 17. 

A. 5626. „Janina“ — Janina Stecka, 
magazyn mód i robót artystycznych w 
Sosnowcu, ul. Warszawska Nr. 16; fir- 
ma istnieje od r. 1930. Właściciel Jani- 
na Stecka, zam. na Saturnie, pow. Bę- 
dzińskiego. 

Dnia 27 października 1931 r. 

A. 5827. „Konfekcja — Hendel Er- 
lich“ — sprzedaż konfekcji damskiej i 
dziecinnej w Będzinie, ul. Małachow- 
skiego Nr. 1: firma istnieje od r. 1931 
Właściciel Hendel Zysman Erlich, zam. 
w Sosnowcu, ul. Wspólna Nr. 4. Udzie- 
lono prokurę samodzielną Helenie Sie 


A. 5628. „Laja Frucht* — sprzedaż 
mebli w Zawierciu, Nowy Rynek 9; fir- 
ma istnieje od r. 1931. Właściciel Duja 
Frucht, zam. w Zawierciu, Marszałkow- 
ska Nr. 19. F 
e. d. n. 


ZB E OC SEG AA CFAE 
HUMOR. 
SAM PYTAŁ. 

Nauczyciel pyta: Jak się nazywa- 
ezłowiek, który ciągle mówi, choć nikt 
nie ma ochoty go słuchać? 

Uczeń: Nauczyciel. 


| ciecie 


to owoe trzechletnich wysiłków artystycznych 
CBAR s 


LIE CHAPLINA. 


> Muzyka. — W roli głównej 


CHARLIE CHAPLIN. 


i 
ui Sobieskiego 6. Początek seansów: 5, 7. 9, w niedzielę i święta 1, 3,5, TAg: 

; Wejście tylko na początki seansów. 
Kass otwarta o jedną godzinę wcześniej 


ATE ZWT ZRE ZY ROA CZE POAEOZ ACK OYEAPEREESEEC YNA "R 
Padskio" odp: Józef Oskóiski. 


38. Firma istnieje 


7 


> 


